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S. p. Ks. P ra ła t Józef C hrząszcz
B a r d z o  s m u tn ą  w ia d o m o ś c ią  d z ie l im y  się  z  W a 

mi,. D r o d z y  C z y te ln ic y .  O to  1 s ie rp n ia  w  s a m o  p o 
łu d n ie  z e s z e d ł  n ie s p o d z ie w a n ie  z te g o  ś w i a t a  n a 
c z e ln y  r e d a k t o r  „N a sz e j  S p r a w y 11 ś. p. Ks. P r a ł a t  
Jó ze f  C h rz ą s z c z .  Z g in ą ł  n a  p o s te ru n k u ,  p r z y  p r a c y ,  
j a k o  ż o łn ie r z  C h r y s tu s a ,  ja k  Je g o  s łu g a  i k ap łan ,  
j a k o  w i e r n y  s y n  K o śc io ła  i O jc z y z n y .  D ie c e z ja  n a 
s z a  p o n io s ła  w ie lk ą ,  b o le s n ą  s t r a t ę .

U r o d z o n y  w  ro k u  1884 w  D ę b n ie  w  p o w .  b r z e 
sk im  w  d o m u  w ie ś n ia c z y m ,  m a r z y ł  od  n a jw c z e -  
śn ie jsze j  m ło d o śc i ,  b y  z o s ta ć  k a p ła n e m .  P o  u k o ń 
c z e n iu  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  w  D ęb n ie ,  a  g im n a z ju m  
w  T a r n o w ie ,  w s tą p i ł  p o  z d a n iu  m a t u r y  w  r. 1902 
do  S e m in a r ju m  d u c h o w n e g o  w  T a r n o w ie ,  gdz ie  
w  r. 1906 z r ą k  śp. Ks. A r c y b i s k u p a  W a łę g i  p r z y ją ł  
ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  r a z e m  z  ż y ją c y m i  je s z c z e  o- 
b e c n ie  k a p ła n a m i  n a s z e j  D iecez j i :  Ks. J a n e m  D e 
cem , k a t e c h e t ą  w  M ielcu , Ks. P i o t r e m  M a c ia sz k ie m

k a te c h e t ą  w  N o w y m  S ą c z u  i Ks. M ic h a łe m  G r z y 
b em , p r o b o s z c z e m  w  K upnie  (p o w . K o lb u szo w a) .  
W  S e m in a r ju m  n a le ż a ł  do n a jb a rd z ie j  w z o r o w y c h  
k le r y k ó w ,  c e n io n y  i k o c h a n y  p r z e z  P r z e ł o ż o n y c h  
i K o leg ó w . Z o s t a w s z y  k a p ła n e m ,  p ra c u je  ja k o  w i 
k a r y  w  B o le s ła w iu  i w  Ż egocin ie ,  p o te m  ja k o  k a 
t e c h e t a  w  K o lb u sz o w e j .  N a  t y c h  p l a c ó w k a c h  p o z o 
s t a w i a  p o  so b ie  p a m ię ć  ś w ię te g o ,  g o r l iw e g o  k a p ł a 
na , o d d a n e g o  c a łe m  s e r c e m  B o g u ,  K o śc io ło w i i lu 
d o w i,  a  z w ł a s z c z a  d z ia tw ie  szko lne j ,  k tó r a  w id z ia 
ła  w  n im  n a j le p sz e g o  s w e g o  o jca  i w y c h o w a w c ę .  
M im o  u p ł y w u  w ie lu  la t,  p a m ię ć  o N im  w  ty c h  p a 
raf  ja c h  je s t  w c ią ż  ż y w a ,  —  t a k  b o w ie m  g łę b o k o  
w b i ł a  s ię  w  s e r c a  p a ra f ja n  jeg o  p o s ta ć ,  p e łn a  p o 
św ię c e n ia  i g o r l iw o ś c i  o c h w a łę  B o ż ą  i z b a w ie n ie  
dusz .

W  ro k u  1912 p r z y c h o d z i  do T a r n o w a  n a  k a t e 
c h e tę  do s z k o ły  p o w s z e c h n e j  ż e ń sk ie j  im. M. K o
nopn ick ie j .  Z  t ą  c h w ilą  r o z p o c z y n a  s ię  J e g o  b ło g o 
s ł a w io n a  p r a c a  n a  te r e n ie  T a r n o w a ,  k tó r a  t r w a  b e z  
p r z e r w y  a ż  do śm ie rc i  p r z e z  p e łn y c h  23 la t.  Nic 
o g r a n ic z a  s ię  do sa m e j  p r z y d z ie lo n e j  so b ie  s z k o ły ,  
a le  p r z e z  ja k iś  c z a s  p ia c u j e  w  In te rn a c ie  ś w .  J ó 
zefa , je s t  K ie ro w n ik ie m  K a to l ick ieg o  S t o w a r z y s z e 
n ia  P r a c  K o b ie c y c h ,  z a k ła d a  i p r o w a d z i  ja k o  D y 
r e k to r  N a u c z y c ie ls k ie  S e m in a r ju m  ż e ń sk ie  Bł. R in -

ki i b u r s ę  Ś w .  J a d w ig i  d la  s e m in a r z y s te k ,  da je  in i
c j a ty w ę  do z a ło ż e n ia  d ru g ie g o  N a u c z y c ie ls k ie g o  
S e m in a r ju m  ż e ń sk ie g o  ś w .  J a d w ig i ,  j e s t  m o d e r a to 
re m  S o d a lic j i  m a r ja ń ś k ie j  n a u c z y c ie le k ,  o rg a n iz u je  
i p r o w a d z i  ja k o  P r e z e s  Z w ią z e k  Soda lic j i  m a r ia ń 
sk ie j  u c z e n n ic  s z k ó ł  ś r e d n ic h  w  P o l s c e  i jak o  tak i  
w y d a je  p ism o  „ C z e ś ć  M a r j i11, b ę d ą c e  o rg a n e m  teg o  
Z w ią z k u ,  je s t  P r e z e s e m  p r z e z  k i lk a  la t  K o ła  K s ię ż y  
K a te c h e tó w  w  T a r n o w ie .  J a k o  P r e z e s  T o w .  d la  
w s p ie r a n i a  u b o g ie j  d z i a tw y  szk o ln e j  p o d  w e z w a 

n i e m  Ś w .  J a n a  K a ń te g o ,  p r o w a d z i  z c a łe m  p o ś w ie 
ce n ie m  po  s z k o ła c h  n a  te r e n ie  T a r n o w a ,  a  n a w e t  
p o w ia tu ,  a k c ję  p o m o c y  d la  u b o g ie j  d z i a t w y  s z k o l 
nej i a k c ję  ko lonij i pó łko lon ii  le tn ich . P o  p o w o d z i  
n a le ż a ł  do  j e d n y c h  z  n a jc z y n n ie j s z y c h  c z ło n k ó w  
K o m ite tu  d la  p o w o d z ia n ,  z a jm u ją c  się  b a r d z o  g o r 
liw ie  p o m o c ą  d la  m ło d z ie ż y  szk o ln e j  p o w o d z io w e j .

P r z e d  d w o m a  l a ty  n a  ż y c z e n ie  JE . K s - B is k u p a  
O r d y n a r iu s z a  o b e jm u je  re d a k c ję  i a d m in is t r a c ję  
n o w o  z a ło ż o n e g o  T y g o d n ik a  d ie c e z ja ln e g o  „ N a s z a  
S p r a w a 11. Nie z r a ż a  się  t ru d n o śc ia m i ,  a le  z  c a ły m  
z a p a łe m  o d d a je  się  n o w e j  p r a c y ,  z d a ją c  so b ie  d o 
b r z e  s p r a w y  z jej w ie lk ie g o  z n a c z e n ia  i w a ż n o śc i .  
T ra f i ł  n a  c z a s y  b a rd z o  c iężk ie ,  bo  c z a s y  w ie lk ie g o  
k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o  i r o z d a r c i a  p o l i ty c z n e g o ,  
c z a s y  p o w o d z i ,  —  m im o  to  p ism o  o s ią g n ę ło  liczbę  
9000 n a k ła d u  i b u d z i ło  d la  s ieb ie  u z n a n ie  n ie ty lk o  
w  D iecezji ,  a le  i d a le k o  p o z a  D iecez ją .  Nie b r a k ło  
te ż  ś .  p .  Ks. P r a ł a t a  C h r z ą s z c z a  p r z y  ż a d n e j  r e 
ligijnej, s p o łe c z n e j  i p a ń s tw o w e j  p r a c y  n a  te re n ie  
T a r n o w a .

W s z ę d z ie ,  g d z ie  ty lk o  m ógł,  s p ie s z y ł  z  .p o m o c ą ,  
a  c z ę s to  t a k ż e  i h o jn ą  o f ia rą .  C ie s z y ł  s ię  o g ó ln em  
p o w a ż a n ie m  i czc ią ,  k a ż d y  s c h y la ł  c z o ło  p r z e d  J e 
go ś w ią to b l iw e m  k a p ła ń s k ie m  ż y c ie m , p r z e d  Je g o  
p r a c o w i to ś c ią ,  p o ś w ię c e n ie m ,  g o r l iw o śc ią ,  ta k te m ,  
b e z in te r e s o w n o ś c ią ,  u m i ło w a n ie m  b liźn ich , a  z w ł a 
s z c z a  m ło d z ie ż y  szko lne j ,  k tó re j  u a  w z ó r  B o sk ie g o  
s w e g o  M is t r z a  o d d a ł  s ię  c a łe m  s w o je m  w ie lk ie m  
s e rc e m .

D a rz y l i  G o  w ie lk ie m  u z n a n ie m  i z a u fa n ie m  Naj- 
p r z e w .  K s ięża  B iskup i,  śp. Ks. A rc y b is k u p  W a ł ę g a  
i o b e c n y  A r c y p a s t e r z  D iecez ji  JE . Ks. B isk u p  L i
so w sk i ,  —  O jc ie c  ś w i ę t y  P iu s  X. m ia n o w a ł  G o s w o 
im  T a jn y m  S z a m b e la n e m ,  ■— d a r z y ł y  G o  z a u fa n ie m  
i u z n a n ie m  W ła d z e  szk o ln e ,  b y ł  ch lu b ą  i p e r ł ą  D u 
c h o w ie ń s tw a  d iecez ja ln eg o ,  —  b y ł  d u m ą  i r a d o ś c ią  
sw o je j  R o d z in y ,  ch lu b ą  w s i  po lsk ie j ,  z k tó re j  w y 
sz e d ł .  B y ł  w ie lk im  c z c ic ie lem  N a jś w ię ts z e g o  S a 
k ra m e n tu ,  K tó r y  c z ę s to  n a w ie d z a ł  m im o  s w o ic h  
ro z l ic z n y c h  za jęć ,  b y ł  o d d a n e m  d z ie c k ie m  M a tk i  
N a jśw ię ts z e j ,  p o d  K tó re j  s z t a n d a r  s o d a l ic y jn y  jak o  
s tu d e n t  s ię  za p isa ł ,  a  późn ie j  ja k o  p r e z e s  Z w ią z k u  
so d a l ic y j  d la  u c z e n n ic  s z k ó ł  ś re d n ic h  n a  c a łą  P o l 
sk ę  15 ty s i ę c y  te j  m ło d z ie ż y  p o d  t y m  s z t a n d a r e m  
skup ił .

W s z y s tk o ,  co m ia ł ,  r o z d a w a ł  n a  u k o c h a n y  p rz e z  
s ieb ie  z a k ła d  —  S e m in a r ju m  B ł. K ingi, n a  m ło d z ie ż  
szk o ln ą ,  n a  b ie d n y c h  i p o t rz e b u ją c y c h .  D la  s ieb ie  
nie z n a ł  o d p o c z y n k u ,  o d  s z e r e g u  la t  nie m ia ł  w a k a -
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cyj, w c ią ż  z a p r a c o w a n y ,  o d d a n y  i s ł u ż ą c y  {bliźnim, 
a  p .rzy tem  z a w s z e  p o g o d n y  i u śm ie c h n ię ty .  T o  s t a r 
g a ło  J e g o  .s i ły  i p o ło ż y ło  k r e s  .J e g o  św ią to b l iw e m u ,  
p r a c o w i t e m u  i n a d e r  p o ż y te c z n e m u  ży c iu .  P o s z e d ł  
po  n a g r o d ę  do  P a n a .  '■

N ie s p o d z ie w a n a  ś m ie rć  J e g o  w s t r z ą s n ę ł a  n ie ty l 
ko  c a łe m  s p o łe c z e ń s tw e m  T a r n o w a ,  a le  i c a łą  D ie 
cez ją ,  a  do p e w n e g o  s to p n ia  i c a łą  P o ls k ą ,  g d y ż  b y ł  
s z e r o k o  p o z a  g ra n ic a m i  D iecez ji  n a s z e j  z n a n y  jak o  
w y b i t n y  w y c h o w a w c a  m ło d z ie ż y ,  p r e z e s  Z w ią z k u  
so d a l ic y j  s z k ó ł  ś re d n ic h  ż e ń s k ic h  i jak o  r e d a k to r  
„N asze j  S p r a w y  “i T łu m y  c is n ę ły  się  do J e g o  z w ło k  
p e łn e  bólu  i ż a lu  po  s t r a c ie  w ie lk ie g o  K a p ła n a  
i P r z y j a c i e l a  m ło d z ie ż y .  P r z e k o n a n e  o J e g o  ś w ię 
tości,  m o d l i ły  się  nie ty le  z a  Niego, jak  ra c z e j  do 
N iego.

S t a r o s t ą  L is s o w s k im  n a  czele ,  P r z e d s t a w ic i e l e  W o j 
s k o w o ś c i  z . P .  P u łk .  K u rn a to w s k im .  P .  W i z y t a t o r  
H o rb a c k i  im. K u ra to r ju m ,  Z a r z ą d  m ia s ta  z P .  P r e 
z y d e n te m  B ro d z iń sk im ,  P .  K s a w e r y  B o g u sz ,  P r e z e s  
d iecez ja ln e j  A kcji K ato lick ie j ,  o k o ło  150 K s ięży ,  a 
w  . t e m  k ilku  K a p ła n ó w  z D iecez ji  k r a k o w s k ie j ,  
lw o w s k ie j  i p r z e m y s k ie j ,  D e le g a c je  n a j r o z m a i t s z y c h  
s t o w a r z y s z e ń  i n iez l iczo n e  r z e s z e  m ło d z ie ż y  sz k o l
n e j  i d o ro s ły c h .

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d p r a w i ł  i k o n d u k t  p o p r o 
w a d z i ł  s a m  A r c y p a s t e r z  D iecez ji  JE . Ks. B isk u p  
O r d y n a r ju s z ,  w z r u s z a j ą c ą  m o w ę  ż a ł o b n ą  w y p o w i e 
dz ia ł  w  K a te d r z e  Ks. D r  M ło d o c h o w sk i ,  a  n a  c m e n 
ta r z u  P .  In s p e k to r  T o m a s z k ie w ic z .  W a r t ę  h o n o r o w ą  
p r z y  t ru m n ie  pełn ili  h a r c e r z e  i h a rc e rk i .

P o g r z e b  Je g o  p rz e m ie n i ł  się. w  p o tę ż n ą  m a n i 
fe s ta c ję  czc i  d la  Z m a r ł e g o  i to  ze  s t r o n y  w s z y s t 
k ich  w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a ,  nie w y ł ą c z a j ą c  n a w e t  
lud n o śc i  ż y d o w s k ie j .  T a k ic h  t łu m ó w  n a  p o g rz e b ie  
T a r n ó w  d a w n o  już  nie w id z ia ł .  W z ię l i  w  n im  u d z ia ł  
o b y d w a j  N a jp rz e w .  K s ię ż a  B isk u p i  i K a p i tu ła  K a 
t e d ra ln a ,  P r z e d s t a w ic i e l e  W ł a d z  i U r z ę d ó w  z P .

O d s z e d ł  od  n as  K a p ła n  w ie lk i  i ś w ię ty ,  K ap łan  
w e d łu g  S e r c a  J e z u s o w e g o ,  z o s ta w ia ją c  n a m  w z ó r  
i p r z y k ła d ,  ja k  s łu ż y ć  B ogu ,  O jc z y ź n ie  i b liźn im .

N iech  po  c iężk ie j  p r a c y  c a łe g o  ż y c ia ,  po  t r u d a c h  
i z n o ja c h  o d p o c z y w a  w  poko ju , a  ś w ia t ło ś ć  w ie 
k u is ta  n iecha j  *Mu św ie c i  n a  w iek i!

Ż egna j  n a  w ie k i  d u szo  p o b o ż n a !

Ks. D r. J. Lubelski.

Ewangelja na 9  Niedzielą po Zielonych Świątkach.
(Łuk. 19). W  on czas, gdy się Jezus p r zy b l iża ł  do Jeruzalem, ujrzawszy miasto, p ła k a ł  nad  niem 

mówiąc: O, gdybyś ty  poznało w ten właśnie dzień twój, co jes t  k u pokojowi twemu, a teraz zakryte  
jes t  od oczu twoich! Albowiem przyjdą na ciebie dni i otoczą cię nieprzyjaciele twoi wałem  i oblęgną 
cię i ścisną cię z e w szą d  i na ziemię obalą ciebie i synów twoich, którzy w tobie są, a nie zostawią  
W  tobie k am ienia nc* k am teniu dlatego, iżeś nie poznało  czasu nawiedzenia twego". A  w szed łszy  do ko- 
cioła, począ ł wyganiać sprzedających w nim i kapujących, tnówiąc im: , ,Napisano, iż  dom M ó j ma być 
domen modlitwy. A  wyście go uczynili jaskinią zbójców". I  u c z y ł  każdego dnia w k°ściele.

i i i

Wielka rocznica „Cudu nad Wisłą".
D n ia  15 s ie rp n ia ,  w  u r o c z y s to ś ć  W n ie b o w z ię c ia  

M a tk i  N a jśw .,  p r z y p a d a  w ie lk a  15-le tn ia  ro c z n ic a  
„ C u d u  n a d  W i s ł ą “ . B o h a te r s k ie  w o j s k a  n a s z e  pod  
n a c z e ln e m  d o w ó d z tw e m  śp. M a r s z a łk a  Jó z e fa  P i ł 
su d sk ie g o ,  . z a d a ł y  15 s ie rp n ia  1920 ro k u  n a d  W is łą  
p o d  W a r s z a w ą  ś m ie r t e ln y  c ios  a rm j i  b o lsz e w ic k ie j ,  
k t ó r a ;g o to w a ła  się  już do o p a n o w a n ia  W a r s z a w y .  
Z w y c ię s tw o  to  z a d e c y d o w a ło  o lo sa c h  o d ro d z o n e j  
n a s z e j  O jc z y z n y ,  a  n a w e t  o lo sa c h  E u ro p y .  P o l s k a  
p o k a z a ła  się tu  z n o w u  p r z e d m u r z e m  c h rz e ś c i ja ń 
s tw a ,  p o d o b n ie  ja k  p r z y  o d s ie c z y  w ie d e ń s k ie j  z a  
J a n a  III. S o b ie sk ie g o  w  r. 1683. W s p a n ia łe  to  z w y 
c ię s tw o  n a sz e j  m ło d e j  a rm ji ,  o d n ie s io n e  p r z y  p o m o 
c y  W s z e c h m o c n e g o  B o g a  i K ró lo w e j  K o ro n y  P o l 
skiej,  w  u r o c z y s to ś ć  Je j  W n ie b o w z ię c ia ,  d z ięk i  ge-  
n ju s z o w i  W o d z a  i b o h a t e r s t w a  p o lsk ieg o  Ż o łn ie rza ,  
d o k o n a n e  z o s ta ło  w s p ó ln y m ,  z g o d n y m  w y s i łk ie m  
c a łe g o  n a ro d u .

R o z p a m ię tu ją c  je i o b c h o d z ą c  jego  15-le tn ią

ro czn icę ,  d z ię k u jm y  z a  nie B o g u  N a jw y ż s z e m u  
i M a tc e  N a jśw ię ts z e j ,  w s p o m in a jm y  w d z ię c z n e m  
s e r c e m  w s z y s t k i c h  tyc ii ,  k t ó r z y  się  do jeg o  z w y 
c ię s tw a  p rz y c z y n i l i ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a s z y c h  
p o le g ły c h  b o h a te r ó w ,  p o m ię d z y  k tó r y m i  je s t  i śp. 
Ks. I g n a c y  S k o ru p k a ,  k t ó r y  z g in ą ł  z a  O jc z y z n ę  
z K r z y ż e m  w  rę k u ,  z a c h ę c a ją c  ż o łn ie r z y  do boju.

W s p ó ln e  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p r z e z  15-tu 
l a ty  z j e d n o c z y ło  n a ró d .  D ziś  te n  n a r ó d  r o z b i ty  n a  
ro z m a i te  p a r t j e  i o b o z y ,  z w a lc z a ją c e  się  z a c ie k le  
n a w z a je m .  Z łe  d u c h y  P o ls k i  ro z b i ja ją  P o la k ó w  i k a 
to lików , ro z b i ja ją  lud  polsk i,  w s ie  i m ia s ta  po lsk ie ,  
m im o , że  „ w  je d n o śc i  s i ł a “ .

O b y  t a  w ie lk a  r o c z n ic a  w s z y s t k i m  P o la k o m -  
k a to l ik o m  o t w o r z y ł a  o czy ,  że ty lk o  w sp ó ln ą ,  z g o d 
n ą  p ra c ą ,  w s p ó ln y m ,  z g o d n y m  w y s i łk ie m  c a łe g o  
n a ro d u ,  R z ą d u  i o b y w a te l i  d o k o n u ją  się w ie lk ie  r z e 
c z y ,  że  ty lk o  w s p ó ln ą  p r a c ą  m o ż n a  b u d o w a ć  P o l 
s k ę  n a  w ie lk ą  p o tę g ę .  Józef Pług.
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W zw iązku z odezwą JE. Najprzew. Księdza 
Biskupa Lisowskiego „o czci" Bi. Kingi.

„Nie g in ą  m a rn ie  b o h a te r s k ie  dz ie ła ,  
Ś w i ę t y  ich  pop ió ł  m a  is k ie rk ę  w  sobie ,
N a  k a ż d y m  p o lsk im  m ę c z e n n ik ó w  g ro b ie  
J e s t  m y ś l ,  ż e :  je s z c z e  P o l s k a  n ie  z g in ę ła " .

T a k i  h y m n  p ię k n y  w y ś p ie w a ł  p o e ta  o b o h a te 
r a c h  n a r o d o w y c h ,  k t ó r z y  c z y n a m i  s w e m i ,  ą  s z c z e 
góln ie  o f ia rą  k r w i  s e r d e c z n e j  budzili  P o l s k ę  z  g ro b u .

Nie w o ln o  n a m  j e d n a k  z a p o m n ie ć  i o o w e m  cu-  
d o w n e m  w id z e n iu  z a k o n n ik a  w  R z y m ie ,  k tó r y  
w  cz a s ie  M s z y  ś w .  w id z ia ł  p o lsk ic h  Ś w ię ty c h ,  b ł a 
g a j ą c y c h  N a jśw .  M a r ję  P a n n ę  n a  k lę c z k a c h  o r a t u 
n e k  d la  O jc z y z n y  i z a w o ł a ł :  „O  P o ls k o ,  i leż  t y  m a s z  
P a t r o n ó w " .

J e g o  E k sc e le n c j i  g łę b o k a  w d z ię c z n o ś ć ,  że  w  ta k  
p o d n io s ły c h  s ło w a c h  p r z e d s t a w i ł  n a m  p o s ta ć  B ło 
g o s ła w io n e j  Kingi i z a c h ę c i ł  do  m o d l i tw  o p r z y s p i e 
szen ie  Je j  k a n o n izac j i .

C h c ą c  z a d o ś ć  u c z y n ić  te m u  w e z w a n iu ,  n a  m o 
c y  u d z ie lo n e g o  m i ł a s k a w ie  u p o w a ż n ie n ia ,  p r a g n ą ł 
b y m  n a p r z ó d  z o r j e n to w a ć  się , w  ja k ic h  r o z m ia r a c h  
ku l t  B ło g o s ła w io n e j  K ingi w  n a sz e j  d iecez ji  je s t  
ro z s z e r z o n y .  jW t y m  celu  p r o s z ę  w s z y s t k i c h  P .  T. 
C z c ig o d n y c h  R z ą d c ó w  k o ś c io łó w  o p r z y s ł a n i e  m i 
s z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a c y j ,  ja k ie  o b j a w y  k u l tu  Bł. 
K ingi w  je g o  p a ra f j i  s ię  z n a jd u ją ,  a  w ię c  k ap lice ,  
o ł ta rz e ,  o b r a z y ,  f e r e t r o n y ,  c h o rą g w ie ,  f ig u ry  w  k o 
śc ie le , f ig u ry  p r z y d r o ż n e ,  p ie lg rz y m k i ,  p ieśn i,  n a d a 
w a n ie  im ion  c h r z e s tn y c h  c z y  p r z y  B ie rz m o w a n iu .  
W o g ó le  j a k ie k o lw ie k  ś l a d y  i d o w o d y  k u l tu  B ło g o 
s ła w io n e j .  B a r d z o  p o ż ą d a n e ,  o  ile to  m o ż l iw e ,  do 
łą c z e n ie  fo tograf i j .

Ks. K Mazur, prob. katedr.

Redakcja „Naszej Sprawy “ składa Czci
godnej 8k-leiniej Staruszce Matce, śp. Ks. 
Prałata Chrząszcza i całej Jego Przezacnej 
Rodzinie wyrazy najgłębszego współczucia, 
Tym zaś, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp. Ks. Prałata, JE. Najprzew. Ks. Bisku
powi Ordynariuszowi, J. E. Najprzew. Ks. 
Biskupowi Komarowi, Kapitule Katedralnej, 
Reprezentantom Władz i Urzędów z P. Sta
rostom Lissowskim na czele, Reprezentan
tom Wojskowości, Zarządowi miasta, Przew. 
Duchowieństwu, P. Wizytatorowi Horbackie- 
mu, Przedstawicielom Insiytucyj i Stowarzy
szeń, Młodzieży Szkolnej i Wiernym oraz 
tym, którzy Redakcji nadesłali wyrazy współ
czucia — najszczersze „Bóg zapłać",

W żelaznej obręczy.
(List z podróży).

D w u k r o tn ie  o s t r z e g a n o  m n ie  z a g r a n ic ą  p r z e d  
p r z y ja z d e m  do N iem iec ,  b y  się  ta m  nie u d a w a ć  z e  
w z g lę d u  n a  m o ż l iw o ś ć  d o z n a n ia  p rz y k r o ś c i ,  g d y ż  
s to s u n k i  m ię d z y  p a ń s t w e m  a  K o śc io łe m  z a o s t r z a j ą  
s ię  z  d n ia  n a  dz ień . Ale ju ż  to  w  po lsk ie j  l e ż y  n a 
tu rze ,  że  c z ło w ie k  p c h a  s ię  ta m ,  g d z ie  n ie  w s z y s t 
ko  d lań  m o ż e  u ło ż y ć  s ię  b e z p ie c zn ie .  T y le  z r e s z t ą  
c z y t a  s ię  u  n a s  o N ie m c z e ch ,  t a k  ro z m a ic ie  się 
p rz e d s ta w ia j  w a r u n k i  ż y c i a ; d z i s ie j s z y c h  N iem iec , 
ze  c i e k a w o ś ć  p o z n a n ia  z b l i s k a  te g o  p r a w i e  ta j e m 
n ic z e g o  k ra ju ,  p r z e w a ż a  w s z y s tk i e  inne  u czu c ia .

Jakoż ostrzeżenia i przewidywania przykrości 
i utrudnień okazały się całkowicie płonne. Tyle do
znałem grzeczności i usłużności ze strony urzędni
ków, ze strony zwłaszcza ludności katolickiej i kie
rowników katolickich organizacyj, że byłem zdu
miony i opuszczałem Niemcy z uczuciem wdzięcz
ności dla wielu. Znalazła się dla gościa z Polski 
i piękna pamiątka i nie żałowano niczego, by mi 
ułatwić poznanie metod pracy katolickiej i zwie
dzanie instytucyj katolickich.

Żywiąc jak najlepsze uczucia dla katolickiej lud
ności, bo z nią przeważnie się spotykałem, tem wię
cej badałem i obserwowałem stosunek państwa do 
Kościoła. I niestety ten stosunek układa się bardzo 
niepomyślnie. Niby żelazną obręczą, — tak pań
stwo ściska i krępuje Kościół katolicki coraz to no- 
wemi ustawami. „Frankfurter Zeitung" -— żydow
ska, ale dobrze redagowana gazeta — w jednym 
z artykułów z dnia 1 lipca br. domaga się od kan
clerza jasnego określenia, czy Niemcy są państwem 
chrzęścijańskiem czy pogańskie m. Ten fakt mówi 
wiele. Z gazet wiele dowiedzieć się nie można, bo 
wszystkie jednakowo muszą pisać. Nawet katoli
ckie! Czemuż prasa katolicka nie pisze nic o bez- 
bożnem, niesłychanem prawie sterylizacji? Bo nie 
wolno tego tematu dotykać. Podobnie i w innych 
sprawach. Wychodziło w Dusseldorfie bardzo do
bre katolickie pismo dla młodzieży-p. t. „Der jungę 
Front". Kazano tytuł zmienić. Dziś wychodzi pod 
tytułem „Michael", jest świetnie redagowane i do
brze czytelnika orjentuje o położeniu młodzieży ka
tolickiej. Wychodzi co tydzień i kosztuje 10 fen.

Położenie katolickich organizacyj młodzieży jest 
bardzo trudne. Nie wolno jej oficjalnie występować 
we własnych mundurkach organizacyjnych, — nie 
wolno urządzać pochodów, defilad i t. p. A ileż szy
kan spotyka młodzież za samo należenie do katoli
ckich organizacyj, jak trudno z tego względu do
stać jej zajęcie i t. p. A jednak w jednej miejscowo
ści, gdzie katolicy są w mniejszości, 85% młodzieży 
należy do katolickich Stowarzyszeń. Duch wśród 
młodzieży dobry, Kościół wiele liczy na młodzież, 
ale też narodowi socjaliści tak mocno zarzucili nici 
na dzieci i młodzież, tak przeróźneml środkami na 
nią wpływają, by wstępowała do ich szeregów, że 
wychowawcy katoliccy z prawdziwą troską patrzą 
w przyszłość.
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Lecz nietylko ruch młodzieży katolickiej jest co
raz więcej utrudniaj' i krępowany. Również kato
lickie organizacje robotnicze, tak potężne zwłasz
cza w Nadrenji i .Westfalji, doznają wiele utrudnień 
i napięcie między niemi a narodowym socjalizmem 
wzrasta ustawicznie.

A duchowieństwo? Mnożą się wypadki zsyłania 
księży do obozów koncentracyjnych i do więzienia. 
Powodem tu bywa rzekome nadużycie ambony 
i przekroczenia prawa o dewizach. Niedawno sąd 
w Koblencji skazał dwu proboszczów za nieostroż
ne wypowiedzenie się na ambonie na 5 i 6 miesięcy 
więzienia. A przekroczenia o dewizach? Pisał o 
tem przed kilku miesiącami szeroko „Przegląd Ka- 
tolicki“ z Warszawy w dwu nawet numerach. Na
dał temu artykułowi znamienny tytuł: „Nicht um 
die Dewisen — um, die Kirche geht es“. „Nie chodzi
0 dewizy — lecz o Kościół**. I bardzo słusznie.

Represje za uchybienie temu prawu chyba czy
telnicy znają; stosowane są z całą bezwzględnością 
do osób zakonnych, które rzekomo je przekraczają. 
Uchodzi za rzecz pewną, że to jest pierwszy atak, 
poprzedzający inne, a mają na celu usunięcie za
konów.

Jeden ze świeckich inteligentów opowiadał mi, 
że teraz kisęża w Niemczech w Pater Noster mó
wią zamiast: Et ne nos inducas intentationem —
1 nie wódź nas na pokuszenie — et ne nos inducas 
in concentrationem, t. j. nie zawiedź nas do obozu 
koncentracyjnego. Żart to jest, ale jakże bolesną 
prawdę zawiera, jak ilustruje stosunki i warunki 
'życia!

Szeroko kolportowana jest w Niemczech książka 
Dra Rosenberga p. t. „Mit 20-go wieku**. Zwalcza 
ona chrześcijaństwo. Ponieważ autor w swej nie
nawiści ku chrześcijaństwu przeważnie posługuje 
sie fałszem i przekręca fakty, dlatego katolicy 
w Niemczech, jak Kardynał Faulhaber i OO. Jezui
ci: Muckerman i Koch, oraz inni wystąpili bardzo 
ostro przeciw tej książce. Przeciw wszystkim tym, 
zwalczającym „Mit 20-go wieku** napisał Dr Rosen- 
beg nową broszurę: „An die Dunkelmńnner unse- 
rer Zeit“. Wydano jej zaraz 100 tysięcy egzempla
rzy, drugi nakład jej już się przygotowuje, a Zwią- 

' zek księgarzy niemieckich — instytucja napoły pań
stwowa, uchwalił usilne kolportowanie pism Ro
senberga. “To też witryny księgarń aż krzyczą od 
reklam tych przewrotnych pism.

A konkordat? O niego rząd w Berlinie wcale 
się nie troszczy. W takich warunkach nadejdzie mo
ment, lżę Rzym nie będzie mógł dalej milczeć i na
stąpi zerwanie stosunków. Ojciec św. Pius XI. pra
gnie ten moment tak daleko odsunąć, jak to tylko 
możliwe; stosuje tu nadludzką miarę cierpliwości, 
lecz znawcy warunków i położenia twierdzą, że 
mimo wszystko nici, łączące Watykan z Berlinem, 
zerwą się i przyjdzie do wielkiej, otwartej walki 
o kulturę.

Wszystkie przytem widoki wskazują na to, Że 
powstający obecnie niemiecki kulturkampf będzie 
prowadzony o wiele okrutniej i brutalniej, niż ten 
pierwszy przed laty sześćdziesięciu, kiedy po woj
nie francusko-niemieckiej kanclerz Bismark tak na

g ro d z i ł  k a to l ik ó w  z a  ich  w ie r n o ś ć  O jc z y ź n ie ,  że 
lata c a łe  p r o w a d z i ł  p r z e c iw  n im  w a lk ę  k u l tu ra ln ą .  
T a m t e n  k u l tu rk a m p f  n ie  z n is z c z y ł  k a to l ic y z m u  n ie 
m ie c k ie g o ,  a le  p rz e c iw n ie ,  s t a ł  s ię  d lań  ź ró d łe m  
s i ły  i po tęg i .  K a to lick ie  o rg a n iz a c je  w te n c z a s  p r z e 
d z iw n ie  w z r o s ł y ,  u m o c n i ły  się, s t a ł y  się  p o tę ż n e  
i z w a r t e .  K a to l ic y  t a k  dz ie ln ie  się  z a c h o w a l i  i t a k  
ro z t ro p n ie ,  że  p o w s ta ło  p r z y s ł o w i e :  G e rm a n ia  do- 
c e t  —  N ie m c y  u c z ą !

C z y  t a  w a l k a  k u l tu rn a  p r z y n ie s ie  to  s a m o ?  K a ż 
d y  s z c z e r z e  te g o  i p r a g n ie  i ż y c z y .  A le  t ru d n o  o- 
p ę d z ić  się p o w a ż n e j  t ro sc e .  D ziś  p o ło żen ie  k a to l i 
c y z m u  w  N ie m c z e ch  je s t  g o r s z e  n iż  w  r. 1870. B e z  
p r a s y ,  b e z  s to w a r z y s z e ń ,  m o g ą c y c h  s z e ro k o  r o z 
w in ą ć  d z ia ła ln o ść ,  b e z  p e łn e g o  w p ł y w u  n a  dzieci 
i m ło d z ie ż  —  tru d n ie j  b ę d z ie  o b ro n ić  się, t e m b a r -  
dziej, że  p r z e c iw n ik  w  ś r o d k a c h  nie  b ę d z ie  p r z e 
b ie ra ł .  Z a te m  p o ło żen ie  je s t  is to tn ie  i z a s a d n ic z o  
g o rsz e ,  n iż  p o p rz e d n io .  M o że  n iem ieck i  k a to l ic y z m  
b ę d z ie  m u s ia ł  z a  to  o d p o k u to w a ć ,  łże z a  d łu g o  w i e 
rz y ł ,  iż  m ie d z y  n a r o d o w y m  so c ja l iz m e m  a  n im  d a 
d z ą  się u ło ż y ć  z n o śn e  s to su n k i .  S t r a c o n o  k o r z y s t n y  
c z a s ;  n a r o d o w y  so c ja l izm  s ta ł  s ię  p r z e p o tę ż n y m ,  
a  d r u g a  s t r o n a  s t r a c i ł a  ty le  p u n k tó w  o b ro n n y c h .

D z iś  w  N ie m c z e c h  A kcja  K a to l ic k a  g o r ą c z k o w o  
p ra c u je  n a d  tem , b y  w i e r n y c h  n a t c h n ą ć  d u c h e m  o- 
f ia rn e g o  p r z y w i ą z a n i a  do  K o śc io ła  k a to l ick ieg o ,  b y  
oni, g d y  g o r s z e  je s z c z e  n a s t a n ą  c z a s y ,  g d y  p r z y j 
dz ie  c h w ila  p ró b y ,  dali ś w ia d e c tw o  p ra w d z ie .  
I p r a c a  t a  b u d z i  o tu c h ę  i o n a  ty lk o  daje  ręk o jm ię  
z w y c ię s k ie g o  p r z e t r w a n i a  t ru d n o ś c i  i d a lsz e g o  p o 
m y ś ln e g o  -rozw oju  K o śc io ła  św . w  N iem czech .

W o s ta tn ic h  d n iach  r o z e s z ła  się p o  N ie m c z e ch  
1 po  c a ły m  śiwiecie w ie ść ,  k tó r a  w s t r z ą s n ę ł a  do 
w i e r n y c h  w  N iem czech .  O to  a r e s z t o w a n o  Ks. B i
s k u p a  de G a le n  z M o n a s te ru .  O lb rz y m i  t łum , s z lo 
ch a jąc ,  z e b r a ł  s ię  p r z e d  jego  p a ła c e m .  A B iskup ,  
s t r a ż n ik  p r a w  K ośc io ła ,  P a s t e r z  d o b ry ,  d a j ą c y  d u 
sz ę  s w o ją  z a  o w c e  sw o je ,  sk in ą ł  i d w a  s ł o w a  r z u 
cił do w i e r n y c h  n a  p o ż e g n a n ie :  Non p r a e v a l e b u n t  .. 
Nie p rz e m o g ą . . .

T e  s ło w a  o b ie tn ic y  B o ż e j  w l a ł y  o tu c h ę  w  s e r c a  
s łu c h a c z y ;  o ne  b u d z ą  r ó w n ie ż  o tu c h ę  i w  n a s z y c h  
s e rc a c h .

W o s ta tn ie j  chw ili  d o w ia d u je m y  się, że  n a  s k u 
t e k  o g ro m n e j  m a n ife s ta c j i  k a to l ik ó w  i p r o t e s t a n tó w  
cofn ię to  r o z k a z  a r e s z to w a n ia  Ks. B i s k u p a  de  Galen , 
j e d n a k  je s t  p o d  o c h ro n ą  i n a d z o r e m  policji.

O to  g a r ś ć  z a le d w ie  u w a g  i s p o s t r z e ż e ń ,  p i s a n y c h  
d o r y w c z o .  Z a g a d n ie n ie  to  je s t  w ie lk ie  i w ie le  je s z 
cze  m o ż n a  s z c z e g ó łó w  i u w a g  p r z y to c z y ć .

Ks. K. P ę k a l a .

Biuro architektoniczne i b u d o w l a n e

Inż. E D W A R D A  O K O N IA
dypl. archiiekiy w Tarnowie — Telefon 236.
wykonuje plany, kosztorysy i budowy: kościołów, szkół, 

plebanij i  zabudowań gospodarczych.
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Głos uczestniczki „Ś w ię ta  Chorych".
O d  c z te r e c h  la t  z ło ż o n a  c h o ro b ą ,  m o d li ła m  się, 

a b y  choć  ty le  w ł a d z y  u z y s k a ć ,  b y  m ó c  z o b a c z y ć  
n a s z  k o śc ió ł  K s ię ż y  M is jo n a r z y  w  " T a rn o w ie ,  k t ó r y  
o s ta tn io  w id z ia ła m  je sz c z e  n ie m a lo w a n y .

O tem , a ż e b y  w  c iągu  o b ło żn e j  c h o r o b y  m o 
ż n a  b y ć  w  kośc ie le ,  to  n a w e t  n a j ś m ie ls z e m u  się 
nie śn iło .  B o  j a k ż e  t a k ą  k a le k ę  n a  n o s z a c h  ta m  n o 
sić, k ie d y  to  ty le  t ru d u ,  z r e s z t ą  s e n s a c ja  d la  c a łe g o  
m ia s ta ,  k tó re j  a k to r e m  ani c h o ry ,  an i p ie lę g n u ją c y  
n a p e w n e  b y ć  nie c h c ia łb y .  Aż tu  z j a w ia ją  się P a 
nie, jak  a n io ły  o p ie k u ń c z e  z c u d n ą  w ie ś c ią :  „ Ś w ię to  
c h o r y c h 41. W i e r z y ć  n ie  m o g ę ,  co m n ie  c zek a .  Nie 
w ie r z ę !  T y m c z a s e m  sp e łn ia  s ię  to, co  p r z e s z ło  m oją  
w y o b r a ź n ię .  S ta ł  s ię  cud, k tó re g o  do k o ń c a  ż y c ia  
nie  z a p o m n ę  i m o d lić  się  b ę d ę  z a  In ic ja to ró w  i W y 
k o n a w c ó w  te j  cud n e j  u ro c z y s to ś c i .  O bo  o g ro m n e  
ich  zas łu g i .  T o  co ja  dz iś  d la  n ich  czuję , w ie m , że  
k a ż d y  z tej r z e s z y  n ę d z a r z y  c z u ł  ze  m n ą .  B ó g  z a 
p ła ć  W a m ,  W ie l c y  i C z c ig o d n i  D o b ro c z y ń c y !  C o 
śc ie  n a m  uczyn il i ,  B o g u  u czy n i l iśc ie  i te  n a s z e  ł z y  
s z c z ę ś c ia  B ó g  W a m  n a p e w n o  po liczy .

Z  dnia chorych w Zassowie

W  o c z a c h  m a m  o b r a z  te g o  p o św ię c e n ia ,  tej m i
łośc i b l iźn iego . M ó w i s ię  ty le  o p r z e w r o tn o ś c i  m ło 
d z ieży ,  a  g d y b y  się  w id z ia ło  w y s i ł e k  np. pp . B o 
r o w c ó w  i p. K a im a ,  k t ó r z y  m n ie  z t r u d e m  p r z e n o 
sili, u w ie r z o n o b y ,  że  jeśli t a k ic h  je s t  w ięce j ,  to  nie 
ta k  ź le  n a  św iec ie .  T a k ż e  pan ien k i ,  ta k ie  o c h o tn e  
i z w in n e ,  k a ż d a  s w o im  w id o k ie m  już  u lg ę  c ie rp ie 
n iu  p rz y n o s i .

P o n a d  te m  w s z y s tk i e m  dom inu je  p o s ta ć  K s ięd za  
P r o b o s z c z a ,  k t ó r y  o k a ż d y m  c h o r y m  w ie ,  co m u  
b ra k u je ,  s a m  oso b iśc ie  s t r z e ż e ,  b y  n ic  nie u ro n ić  
z o k a z a ło ś c i  t e g o  w ie lk ie g o  ś w i ę t a  i a b y  w s z y s t k o  
b y ło  g o d n ie  p r z y g o t o w a n e  n a  ch w ilę  p r z y b y c i a  
K s ię d z a  B isk u p a .  W  sk u p ien iu  c z e k a l i ś m y ,  g d y  o- 
z w a ł y  się d z w o n y .  R ó w n o c z e ś n ie  z a b i ły  n a m  se rc a ,  
bo  w  p ro g i  ś w ią ty n i  w s t ę p o w a ł  A r c y p a s t e r z  n a 
sze j  d iecezji .  Z n a ła m  G o  z fo tograf j i .  T y le  d o b re g o  
o N im s ły s z a ła m .  N a w e t  ż y d z i  z u w ie lb ie n ie m  m ó 
w ią  o n a s z y m  K siędzu  B isk u p ie .  P r a g n ę ł a m  G o  u j
r z e ć  ż y w e g o ,  T eg o ,  k t ó r y  b y ł  t w ó r c ą  m o je g o  s z c z ę 
śc ia .  U j r z a ła m  i z a p a m ię t a ł a m  n a  z a w s z e  te  o c z y

p e łn e  d ob roc i .  U s ły s z a ł a m  s ło w a  w s p ó łc z u c ia  i p o 
c iechy ,  jak ich  w  c z a s ie  c h o r o b y  n ig d y  nie  s ł y s z a 
łam . N iech  Ci, K s ięże  B iskup ie ,  B ó g  d a  ty le  s z c z ę 
śc ia  w  ży c iu ,  ile n a m  d a łe ś  w  c h o ro b ie  rad o śc i .  
N ieudo lne  m o je  s ło w a  nie  p o t ra f ią  w y r a z i ć  tego , 
co p r a g n ę ł a b y m  k a ż d e m u  z o s o b n ą  p o w ie d z ie ć  i jak  
m o ją  w d z ię c z n o ś ć  o k a z a ć .  T o  też  ż g łęb i  s e r c a  ślę 
w s z y s tk im  „ B ó g  z a p ł a ć 44. Chora nr. 2.

W spomnienie pośm iertne 
ś. p. Zofji Fihauserowej.

W  c z w a r t k o w y  p o r a n e k  27 c z e r w c a  b r .  d z w o 
n y  z w i e ż y  k o ś c io ła  p a ra f ja ln e g o  w  B ru ś h ik u  o g ła 
s z a ł y  s m u tn y m  to n e m :  pan i  zę  d w o ru ,  Zofja  F ih a u -  
s e r o w a ,  n ie  ży je .  P o d c h w y t u j ą c  w ia d o m o ś ć  sm u tn ą  
i b o le sn ą ,  p a ra f ja n ie  b r u ś n i c c y  ze  łz ą  w  o k u  p o d a 
w a l i  so b ie  n a w z a je m ,  o p ła k u ją c  d o b r ą  pan ią .

G łę b o k o  i p r a w d z iw ie  p o b o żn a ,  ś w ie c i ła  ca łe j  
p a ra f j i  p r z y k ł a d e m  ż y c ia  z w ia r y ,  ż y c ia  p r a w d z i 
w ie  re l ig i jnego  i o f ia rn e g o  n a  ce le  k o ś c io ła  i parafji .

Śp. Zofja ż j fw o  in t e r e s o w a ła  isę  ż y c ie m  ka to l i -  
ck iem  w  P o ls c e ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  w  d iecezji  
i para f j i .  O g ro m n ie  c ie s z y ła  się  I. K o n g r e s e m  E u 
c h a r y s t y c z n y m  d ie c e z ja ln y m  w  Z b y l i to w sk ie j  G ó 
rze ,  ja k  r ó w n ie ż  K o n g re s e m  E u  c h a  r y s  t y  czn  y  m 
w  G r y b o w ie  i p r z y w i ą z y w a ł a  do ty c h  u r o c z y s to ś c i  
w ie lk ie  znaczenie ',  a  N a jp rz e w .  A r c y p a s t e r z ó w i  Ks. 
B i s k u p o w i  z a  to  w y y r a z i ł a  s w ą  w d z ię c z n o ś ć .

Ż y w o  o b c h o d z i ło  ją  ż y c ie  w  pa ra f j i .  C ie s z y ła  się  
w y p a d k a m i ,  k tó r e  p o d n o s i ły  ż y c ie  re lig ijne ,  c i e s z y 
ła  s ię  p r a c ą  S to w a r z y s z e ń  k a to lick ich :  S a m a  z  p o 
w o d u  c h o r o b y  nie  m o g ą c  b r a ć  u d z ia łu ,  w s p o m a g a ła  
s w ą  m o d l i tw ą  p r a c e  S to w a r z y s z e ń .  S m u c i ła  się 
w y p a d k a m i  sn m tu e m i ,  o b o ję tn o śc ią  p o d  w z g lę d e m  
re l ig i jnem . ! , . . ?

Z g o r ą c ą  m i ło śc ią  B o g a  łą c z y ła ,  m i ło ść  b liźn iego . 
S a m a  w  ży c iu  p rz e c h o d z i ł a  dużo  c ie rp ień  i cho rób .  
O p ie k u ją c  się  c h o ry m i  k r e w n y m i ,  umiała; w  n a 
g ły c h  w y p a d k a c h  u d z ie la ć  p o ra d .  T o  t e ż  b ie d a c y ,  
chorzy ',  szli  do pan i ,  z m a r łe j  śp, Zofji, o p o ra d ę .  T u  
z n a le ź l i  s ło w o  p o c ie c h y  i o tuchy ,,  tu  z n a la z ł  s ię  o p a 
t ru n e k  n a  ra n y ,  tu  z n a la z ły  się  k ro p e lk i  i m a śę i  n a  
ró ż n e  n ie m o c e  ludzk ie .  U  niej k a ż d y  z n a la z ł  p ó m o c , 
z n a la z ł  (p rzy tu łek  i r a d ę .  O jej d o b ro c i  o r a z  p r z y 
w ią z a n iu  do  niej ś w ia d c z y ł  l iczn ie  z e b r a n y  lud, n a -  
w e t  i o b c y ,  n a  p o g rz e b ie .

M y  z a ś  ż y j ą c y  b u d u jm y  się  ż y c ie m  śp. Zofji, 
n a ś la d u jm y  jej ż y w ą  i g o r ą c ą  w ia rę ,  ś w ię tą  r e z y 
g n a c ję  w  c ie rp ien iu ,  p r z y w ią z a n ie  do K o śc io ła  i m i
łość  B o g a  i b l iźn iego ..  Grab.,

44 MAGAZYN TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH
T A R N Ó W , T A R G O W A  4 ,  p o n iże j D ro g e rii B ra c h a  

_  W ła ś c ic ie l :  M a r j a  G ą s k o t y a
P o le c a :  Płótna lniane i baw ełniane, w ełn y, k o 
ce, kołdry i t. p., po cenach um iarkow anych.
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Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy nam okazali 

współczucie z powodu ciosu, jakim jest dla 
nas śmierć Ukochanego Ks. Józeja Chrząsz
cza i iym, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
a przedewszystkiem JE. Ks. Biskupowi Dr. 
F. Lisowskiemu i JE. Ks. Biskupowi Drowi 
E. Komarowi, Przewielebnemu Duchowień
stwu, PT. Przedstawicielom Władz państwo
wych, samorządowych, wojskowych, szkol
nych i wszystkim wiernym, którzy oddali 
ostatnią usługę śp. Zmarłemu składa ser
deczne „ Bóg zapłać(<

Rodzina.
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Ze świata.
Spór wlosko-abisyński był rozw ażany na sesji 

Ligi Narodów, która uchwaliła rozpatrzeć go 
w  pierwszych dniach w rześnia; tymczasem W ło
chy i Abisynja przygotowują się do wojny. Opinja 
publiczna świata zaczyna się coraz bardziej zw ra
cać przeciwko Włochom i Mussoliniemu.

Pomnik króla-rycerza. Na historycznem pobojo
wisku pod W arną, gdzie w roku 1444 poległ śmier
cią bohaterską król polski W ładysław  III., walcząc 
na czele rycerstw a polskiego i węgierskiego z woj
skami tureckiemi, odbyła się w  niedzielę wielka 
uroczystość otwarcia pomnika-mauzoleum ku czci 
króla-rycerza.

Uroczystość uświetnili sw ą obecnością król ,Buł- 
garji 'Borys, przedstawiciel rządu Rzpltej Polskiej 
minister W. R. i O. P . W acław  jędrzejew icz, przed
stawiciel armji polskiej gen. Orlicz-Dreszer, przed
stawiciel regenta W ęgier adm irała Horthyego — 
poseł węgierski w  Śofji Matuska, przedstawiciel 
armji węgierskiej generał Marszalko i wiele innych 
w ybitnych osobistości.

P rzybyły  również niezliczone tłumy, mieszkań
ców W arny i okolicznych wsi, oraz wielu cudzo
ziemców, bawiących w  bułgarskich miejscowo
ściach kuracyjnych.

Inauguracji dokonał osobiście król Borys, w y
głaszając dłuższe przemówienie, w  którem między 
innemi podniósł, że w  czynie W ładysław a III. od
bija się dusza narodu polskiego, przepojona naj
wznioślejszym idealizmem, zdolnością braterskiego 
współczucia i nadew szystko ukochaniem swobody. 
W  imieniu narodu bułgarskiego schylam czoło przed 
pomnikiem króla W ładysław a III. i wszystkich bo
haterów, którzy na tem polu polegli śmiercią w a
lecznych. Niechaj ich chwała i wspomnienie o nich 
pozostanie wieczne. Jednocześnie dokonuję inaugu
racji parku imienia W ładysław a W arneńczyka 
i wszystkich jego dzielnych rycerzy.

Po przemówieniu króla Borysa zabrał głos min. 
Jędrzejewicz, który między innemi zaznaczył, że 
W ładysław  W arneńczyk stanowi dla coraz to no^ 
w ych pokoleń wzór najlepszych wartości człowie
ka: odwagi, męstwa, poświęcenia. |W imieniu na
rodu polskiego złożył p. minister hołd pamięci W ła
dysław a W arneńczyka, dzielnego rycerza, króla 
Polski i Węgier,

Zkolei ppłk. Pelew opisał w krótkości bieg ope- 
racyj wojskowych historycznej bitw y pod W arną.

Następnie przewodniczący budowy pomnika 
wręczył królowi Borysowi klucze. Król dokonał 
otw arcia mauzoleum, przekazując następnie klucze 
ministrowi wojny Tanewowi, który będzie strzegł 
ich w  imieniu armji bułgarskiej.

Pod pomnikiem złożone zostały wieńce w imie
niu armji polskiej, węgierskiej i bułgarskiej, poczem 
mauzoleum otw arte zostało dla publiczności. Po za
kończeniu tych uroczystości odbyła się rewja woj
skowa, którą przyjmował król Borys.

Z Polski.
XIII. Zjazd Legionistów w Krakowie.

W  dniach 5 i 6 sierpnia odbył się w Krakowie 
bardzo liczny XIII. Zjazd Legionistów. Zjazd odbył 
się pod znakiem hołdu dla ś. p. M arszałka Piłsud
skiego przy udziale wybitnych osobistości ze sfer 
rządowych i wojskowych z p. premierem Sławkiem 
i gen. Rydz-Smigłem na czele.
Tydzień Gór.

Od 4 do 11 sierpnia odbywa się na naszych gó
rach „Tydzień gór“. Najpiękniej uroczystości w y
padły w  Zakopanem. W  tych uroczystościach brał 
udział także P. Prezydent Mościcki.
Spór między Polską a Gdańskiem 
o spraw y celne przybiera coraz ostrzejsze formy. 
Gdańsk wszedł na drogę zdecydowanej walki z Pol
ską i bojkotuje tow ary polskie. Mamy nadzieję, że 
Polska w  krótkim czasie ukróci butę Gdańska. 
Likwidacja Komitetu Powodzi w Ropczycach.

Przeprow adzona została likwidacja powiatowe
go komitetu powodziowego w Ropczycach, oraz 
komitetów rejonowych w  Dębicy, Pilźnie i Sędzi
szowie. W edług obliczeń, powodzianie otrzymali 
w gotówce 33.000 zł., na aprowizację 1,200.000 kg. 
ziemniaków, 151.000 kg. mąki i kasz, 20.000 kg. tłu
szczów i 300.000 kg. pasz, oraz 640.000 kg. zbóż 
siewnych i 1,600.000 kg. ziemniaków do sadzenia. 
Pozatem ukończono odbudowę mostu żelazo-beto- 
nowego pod Pilznem i mostu drewnianego pod Dę
bicą.

Z Tarnowa.
Związek Legionistów Polskich — Oddział w T ar

nowie urządził w  dniu 4 sierpnia br. w  sali Domu 
Żołnierza uroczystą akademję, celem uczczenia 
21-letniej rocznicy w ym arszu Pierwszej Kadrówki 
na bój o niepodległość. Na program uroczystości 
złożyło się słowo wstępne p. Dyr. Tadeusza Ma- 
chalskiego, deklamacje dzieci legionistów. Chór ko
lejowy „Harmonja“ wykonał pod batutą p. K. Kwi- 
czali szereg doborowych pieśni.

Po nastrojowym kwartecie smyczkowym ode
grano interesujący dram at „Dziedzictwo".

Całość staw iła nam przed oczy z nową siłą ce- 
ie, zadania i hasła Legunów.

Na budowę Kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa
na Grabówce — zamiast wieńca na trumnę śp. Ks. 
P ra ła ta  Józefa Chrząszcza — złożyli:

JW P. Starosta M ieczysław Lissowski 25 zł., —
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Pow. Komitet Pom. Ofiarom Powodzi w Tarnowie 
20 zł., ■— p. Brzozowieccy 5 zł., — Stenuś i Sła- 
wuś 2 zł., — N. N. 50 gr.

P. Piotr Sułkowski z Gromnika obligacje P. N. 
na* 50 zł.

Na fundusz prasowy „Naszej Sprawy" — za
miast kwiatów na grób śp. Ks. P ra ła ta  J. C hrzą
szcza: Firma „Pszczółka" Tarnów 10 zł.
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Z Diecezji.
Uroczystości odpustowe w Odporyszowie i Tu

chowie z okazji święta Narodzenia Najśw. Marji 
Panny przeniesiono z dnia 8-go września na dzień 
15-go września.

Zatem wszelkie pielgrzymki i pątnicy niech przy
bywają do tych miejsc odpustowych nad dzień 
15-go września.

Po uroczystości patronalnej 
KSM. w diecezji tarnowskiej.
Dzień 30 czerwca br. zapisał się, głęboko w u- 

mysłach i sercach członków Katolickiego Stow a
rzyszenia Mężów. Polska, jak długa i szeroka, wszę 
dzie, gdzie tylko istnieją Oddziały KSM., obchodzo
no uroczystość patronalną mężów katolickich, któ
rzy za patrona swego mają Najsłodsze Serce P ana 
Jezusa.

I w  naszej diecezji poraź pierw szy mężowie, 
zrzeszeni w katolickiem Stowarzyszeniu Mężów, 
święcili swą uroczystość. Święcili pięknie! Święcili 
z zapałem wielkim. Święcili z radością i dumą!

Nic przeto dziwnego, że każde sprawozdanie, 
przesłane do Sekretarjatu KŚM. w Tarnowie, temi 
uczuciami jest nacechowane.

W szystkie Oddziały KSM. uczestniczyły w uro
czystej sumie, odprawionej w miejscowych kościo
łach parafialnych, przystępując do wspólnej Komu
nii św. Okolicznościowe kazania wygłaszali Przew . 
Księża Asystenci. Każdy Oddział KSM. urządził u 
siebie uroczystą akademję, w której uczestniczyli 
w szyscy członkowie innych Oddziałów Stowarz. 
Akcji Katolickiej.

Podam y pokrótce, jak odbyły się te uroczysto
ści w poszczególnych Oddziałach, które nadesłały 
sprawozdania.

Kamionka Wielka. Po Mszy św. odbyło się po
święcenie obrazu Najśw. Serca Jezusowego i po
świecenie się wszystkich Oddziałów AK. Sercu Je 
zusowemu. Akademję urozmaiciły deklamacje 
i śpiewy, wykonane przez młodzież.

Rybie Nowe. Rano Msza św., popołudniu aka
demja, na której wygłoszono dwa referaty.

Wiśnicz Stary. W e wspólnej Komunii św. wzięli 
udział prawie w szyscy mężczyźni z parafji, a także 
i młodzieńcy. Po nabożeństwie odbyło się poświę
cenie mężów, członków Oddziału, Sercu Jezusowe
mu. W  czasie akademji złożyli mężowie ślubowa
nie, że będą w życiu naśladować cnoty Najśw. Ser
ca Pana Jezusa i czuwać, by w ich rodzinach pano
w ała miłość i zgoda.

Radomyśl Wielki. W czasie nabożeństwa chór 
mężów Lśpiewał pieśni do Serca Pana Jezusa, a re
szta mężów ze światłem adorowała wystawionego 
w monstrancji Pana Jezusa. Akademja odbyła się

przed kościołem. W  uroczystości oprócz Stow. AK. 
wziął udział Strzelec i Straż Pożarna.

Czernina. Kazanie, uroczysta suma, a w czasie 
akademji śpiewał chór czterogłosowy, prowadzony 
przez prezesa PAK.

Ciężkowice. Po akademji w dniu 23 czerwca br., 
w. której brały udział wszystkie organizacje kato
lickie, odbyło się nabożeństwo, w  czasie którego 
odśpiewano iitanję, poczem nastąpiło poświęcenie 
Oddziału Najśw. Serca Pana Jezusa. -— W  piątek 
2S czerwca br. w czasie uroczystego nabożeństwa 
mężowie i młodzież męska przystąpili do Stołu 

Pańskiego.
Rytro. W czasie Mszy św. przygryw ała orkie

stra KSMm. Po . nieszporach odbyło się nadzwy
czajne uroczyste zebranie.

Wadowice Górne. Pod figurą Matki Bożej usta
wili się mężowie, a do nich przyłączyła się Rada 
gminna z wójtem, kobiety, dziewczęta i chłopcy 
i wrszyscy w pięknym pochodzie podążyli do ko
ścioła na nabożeństwo. Idących otaczała Straż P o
żarna, a dziatwa szkolna otw ierała pochód. Na aka
demji Oddział poświęcony został Sercu P. Jezusa.

Jastrząbka Nowa. Uroczystość urządzono dnia
28 czerwca br., w dzień odpustu parafialnego. Na 
akademji, po akcie poświęcenia się Oddziału Sercu 
Jezusowemu, postanowiono szerzyć ideę introniza
cji po rodzinach.

Ropczyce i Chechły. Oba Oddziały wspólnie 
święciły uroczystość patronalna. Mężowie udeko
rowani specjalnemi oznakami, w szeregach z gore- 
jącemi świecami w  rękach, tworzyli przed ołtarzem 
zw artą i potężną, bo 200 mężczyzn liczącą grupę. 
Akademja w Ropczycach odbyła się o godz. 15, a 
w Chechłach o godz. 18, ale program akademij był 
ten sam. Druhowie z KSMm. odegrali piękną sztukę.

Nieczajna. W  czasie akademji wysłano telegram 
hołdowniczy do JE. Ks. Biskupa z przerzeczeniem 
wierności i posłuszeństwa.

Korzenna. Wspólna Komunja św. odbyła się przed 
nabożeństwem. Akademja urozmaicona była wspól
nym śpiewem członków pieśni do Serca P. Jezusa.

Gródek koło Grybowa. Ze sprawozdania widać, 
że Oddział gorącą i wielką a specjalną cześć żywi 
dla Serca Bożego, to też uroczystość była dla nie
go bardzo drogą i piękną.

Wilczyska. W  czasie Mszy św. dnia 28 czerwca 
br. przystąpili członkowie do Komunji św., a uro
czystość poświęcenia Oddziału Sercu Bożemu od
była się po nieszporach, tak samo i akademja. Od
dział posiada w łasny trzygłosow y chór. Zakończo
no nadesłane sprawozdanie słowami: „Jakośmy 
mogli, tak uczciliśmy Serce Jezusa. Spodziewamy 
się, że Ono nam i naszemu Sekretariatowi pobło
gosławi".

Radłów. Akademję urządził Oddziałowi Mężów 
Zarząd PAK., której treść była bardzo piękna.

Kolbuszowa. Do Komunji św. prawie w szyscy 
członkowie przystępowali przez trzy  dni, tj. 28,
29 i 30 czerwca br. Program  uroczystości był za
kreślony na szeroką skalę, ale niestety deszcz w y
konaniu go przeszkodził. Na sali w ołtarzu pięknie 
przystrojonym znajdował się piękny obraz Serca 
Pana Jezusa i tam to odbyła się piękna akademja. 
Po akademji 8 mężów zgłosiło się na członków 
Oddziału KSM.

Siedlce. Akademja była bogata w  treść, uroz
maicona śpiewem i deklamacjami, wykonanemi 
przez mężczyzn.
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Wietrzychowice i Jadowniki Mokre. Młodzież 
męska wspólnie z mężami przystąpiła do Komunji 
św. w czasie M szy św. Po odśpiewaniu Litanji do 
Serca Pana Jezusa, oddane zostały Sercu Jezuso
wemu: 2 Oddziały KSM.. 6 Oddziałów KSK., 7 Od
działów KSMm. i 4 Oddziały KSMż, Akademja od
była się na cmentarzu kościelnym, gdzie urządzony 
został ołtarz specjalny. Program  akademji wyko
nany został wspólnie przez w szystkie Oddziały.

Zagorzyce Górne. Akt poświęcenia Oddziału 
Najśw. Sercu Jezusowemu dokonany został po na
bożeństwie. W  czasie akademji członkowie przy
rzekli jak najlepiej i najofiarniej pracować w  AK. 
i prosili Boskie Serce o w ytrw ałość i światło, aby 
mogli .zostać dzielnymi apostoałmi świeckimi.

Bochnia — Oddziały I, II i III. W czasie akade
mji odmówiono w ytrw anie w iary, t. j. „Wlierzę 
w Boga", poczem nastąpił akt poświęcenia Oddzia
łów Sercu Pana Jezusa.

Jazowsko. Mężowie czwórkami w pochodzie 
przybyli na nabożeństwo i ustawili się półkolem 
przed ołtarzem. Po Mszy św., w czasie której nie
tylko mężowie, należący do Stow. AK., przystąpili 
do 'Komunji św., odbyła się uroczysta procesja, a 
Mężowie w  czwórkach szli tuż za baldachimem. 
Po akademji odegrano przedstawienie p. t. „Ojciec". 
W czasie uroczystości 5 mężów zgłosiło się się na 
członków Oddziału KSM.

Szczucin. Ze świetlicy AK. wyruszyli mężowie 
pochodem do kościoła na uroczystą sumę. Na aka
demji przyjęci zostali kandydaci na członków, a 
w szyscy członkowie złożyli organizacyjne przyrze
czenie. W czasie akademji przesłano Ks. Biskupowi 
w yrazy  hołdu, miłości, wdzięczności oraz zapew 
nienie wierności dla AK. Na zakończenie uroczy
stości poświęcono Oddział Najświętszemu Sercu Je
zusowemu.

Chomranice. P rzy  biciu dzwonów, czwórkami 
udali się mężowie z przed Domu parafjalnego do 
kościo ła/śp iew ając: „Kto się w  opiekę". Do Stołu 
Pańskiego przystąpiło dużo i nieczłonków. Po pro- 

' cesji zakończono nabożeństwo odśpiewaniem „Te 
Deum laudamus". Pod koniec akademji nastąpił akt 
poświęcenia Oddziału Sercu jBożemu.

Uście Solne. W  czasie Mszy św. Oddział ze świe
cami płonącerrti w rękach adorował Pana Jezusa 
i śpiewał Litanję do Serca Jezusowego. Po procesji 
wokoło kościoła, w szyscy przystąpili do Komunji 
św. Akademję rozpoczęto uroczystem poświęceniem 
się Oddziału Sercu Pana Jezusa.

Zalasowa. Nabożeństwo uroczyste obejmowało 
Mszę św., procesję i wspólną Komunję św. Po nie
szporach odbyła się akademja, w  czasie której 
w szyscy odśpiewali szereg pieśni.

Ocieka. W czasie sumy w szyscy członkowie 
klęczeli w  presbiterjum z zapalonemi świecami, a 
chór Oddziałów KSMż. śpiewał piękne okoliczno
ściowe pieśni. Jrzed procesją dokonany został akt 
poświęcenia Oddziału Sercu Bożemu. Akademja od
była się pięknie, a bogaty program świadczył o sta- 

: rannem i ofiarnem jej przygotowaniu.
Dębno, Jastew i Sufczyn. W czasie Mszy św. 

członkowie KSM. i KSK. wspólnie przystąpili do 
Stołu Pańskiego. Po procesji odbyła się akademja.

Janowice. Po nieszporach udał się pochód, w któ
rym brała udział Krucjata Eucharystyczna, KSM. 
ż. i m., oraz mężowie. W czasie akademji imieniem 
Krucjaty i Młodzieży m. ’i ż. składał Ks. Asystent

hołd ojcom za miłość i trud wychowania i przyrze
czenie miłości i posłuszeństwa względem ojców.

Jastrząbka Stara. Po sumie zorganizował się po
chód w szeregach, który udał się do szkoły, gdzie 
odbyła się akademja.

Stróże. Po rannej Mszy św. i wspólnej Komunji 
św. akt poświęcenia odmówili chórem członkowie 
Oddziału. Poczem nastąpiło poświęcenie pięknego 
obrazu Najśw. Serca Pana Jezusa, który to obraz 
procesjonalnie został zaniesiony do sali zebrań i po 
umieszczeniu go na pierwszem miejscu, rozpoczęto 
akademję.

Tropie. Mężowie do uroczystości patronalnej 
przygotowali się przystępując przez 3 dni wspólnie 
do Komunji ś,\v. Po uroczystej sumie w dzień święta 
patronalnego mężów, odbyła się piękna akademja. 
Jako w yraz i upamiętnienie tej podniosłej chwili, 
postanowiono jednomyślnie przeprowadzić introni
zację Serca Jezusowego we w szystkich rodzinach 
członków KSM. Uchwalono zakupić wspólnie obraz 
Serca Bożego i cały Oddział oddać w szczególniej
szą Jego opiekę.

Cikowice. W czesnym rankiem otoczyli mężowie 
ołtarz /Serca Jezusowego, śpiewając godzinki na 
Jego cześć. Do Mszy św. służyli prezes PAK. i se
kretarz KSM., po której członkowie przyjęli do serc 
.swoich Pana Jezusa. Akademja odbyła się na ple- 
banji. M. Dni.

Korespondencje,
Będziemyśl. Święte Misje parafialne.

Na wschodnich krańcach diecezji leży cicha, spo
kojna parafja Będziemyśl. Niech jej cichej i skrom
nej wolno będzie dojść również do skromnego gło
su i pogwarzyć i opowiedzieć innem siostrzycom- 
parafjom o tem, co przeżywała, czem tak bardzo 
cieszyła się w  ostatnich tygodniach. Miałaby tyle 
do opowiedzenia z dawniejszych jeszcze czasów o 
swych pracach, wysiłkach, trudach podjętych dla 
spraw y .świętej, Bożej! No, ale zwięzłem ramom 
szpaltów „Naszej Spraw y" nie chcę sprawiać trud
ności, więc „o tem potem".

Tymczasem pozwólcie pogwarzyć o jednem w y
darzeniu z życia parafji (z pomiędzy wielu innych 
radosnych) najradośniejszem — o świętych Misjach 
parafialnych, na które Najdostojniejszy Ks. Biskup 
przesłał jej swoje Arcypasterskie błogosławień
stwo.

Pierwsze Misje parafjalne w historji Będzie- 
myśla!

Jakież to słodkie, błogie, niezapomniane chwile! 
Przeżyć je trzeba a nie opisać, bo żadne pióro, choć
by najsubtelniejsze przedstawić je nie jest w  stanie. 
Widzieć trzeba było, jak potęga łaski. Bożej kru
szyła serca kamienne nawet, używając do tego ja
ko narzędzia — świętego słowa Księży Misjonarzy 
z Zakonu 0 0 .  Kapucynów z Sędziszowa, którzy 
z zapałem iście apostolskim .głosili chwałę, dobroć 
i miłosierdzie Boże, oraz podnosili dusze ludzkie 
na w yżyny świętości, za co im i tą drogą parafja 
składa serdeczne Bóg zapłać.

Widzieć trzeba było, jak Chrystus duchowo cho
dził wtenczas wśród całej parafji: podnosił upad
łych. godził zwaśnionych, pocieszał strapionych, 
wlewła otuchę słabym na ciężkie próby przyszło
ści, jak dobrych wzmacniał i w cnocie utwierdzał,
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a jak parafja cała kajała się przed Bożym Maje
statem.

0  jak rzewnym był moment publicznej ekspiacji 
parafjan za w szystkie ich grzechy, jak słodko Chry
stus w  Sakramencie Pokuty w szystko przebaczał, 
a potem błogosławił na jasne dni z grzechów zm ar
twychwstania. A potem przewspaniała Uczta Eu
charystyczna, kiedy to Chrystus karmił ich Ciałem 
Swojem, tym  „Chlebem Mocnych11, a sile którego 
iść mają lajż do szczęśliwych bram zbawienia — a 
więc mężowie obok żon. bracia obok sióstr, sąsiad 
obok sąsiada i te ukochane przez Jezusa dzieci 
tłumnie przyklękały do Stołu Pańskiego, aby du
szę nakarmić świętą Eucharystją.

1 potem do domów swoich w racali silni na du
chu, z  sercem miłości pełnem dla Boga, uzbrojeni 
w  święte postanowienia, że odtąd Bogu służyć pra
gną w  życiu pryw atnem  i przez święte apostol
stwo w  Akcji Katolickiej pracą „wgłąb" nad sobą, 
że dobrym przykładem i słowem rzetelnego chrze
ścijanina dla dobra bliźnich swoich.

Misje parafjaine napraw dę niebo otw orzyły pa
rafji, którą' zrozumiała jakieś nowe, dotąd może 
przez wielu nieznane życie wewnętrzne, życie ła
ski Bożej, która wreszcie namacalnie pojęła, jak 
„słodkim jest P an“.

Święte te skutki Misji parafialnych starsi pod
trzym ują w  rozwiniętej Akcji Katolickiej, a dzieci 
utrwalają Boga w  serduszkach swoich, pracując 
nad sobą w  Krucjacie Eucharystycznej.

W szystkim drogi jest święty Krzyż Misyjny, ze 
czcią adorow any przez wiernych, który poraź pier
w szy tutaj w  parafji uroczyście i procesjonalnie 
został zatknięty; głosi On, ten Misjonarz symbo
liczny parafji nieustannie i wymownie Swą dostoj
ną powagą i pełnem namaszczenia napisem tę za
sadę misyjną: „Świętym już bądź!“

Parafja Będziemyśl niezłomnie chce trw ać 
w  wierności Jezusowi Eucharystycznem u i tak nam 
dopomóż Bóg! A. P.

Lubcza. Uroczysty jubileusz 25-lecla kapłaństwa 
Ks. Proboszcza Władysława Garlika.

W  niedzielę 28 lipca br. parafianie lubeccy prze
żyli nadzwyczaj piękną uroczystość srebrnych go
dów kapłańskich swego proboszcza Ks. W ładysła
w a Garlika. Cała parafja w  dniu 30 czerwca b. r. 
złożyła swemu rodakowi mnóstwo serdeczności 
i życzenia doczekania się złotych godów kapłań
skich. Jak w zruszająca była ta uroczystość, gdy Ks. 
Dr Józef Jałowy, prof. gimn. z Rzeszowa, wygłosił 
podniosłe kazanie, a m atka — 74-letnia staruszka — 
w otoczeniu 6 synów i 4 córek, zięciów i synowych, 
36 wnuków i 7 prawnuków ze łzami w  oczach słała 
modły przed otarze Pańskie, gdy równocześnie syn- 
Jubilat w ypraszał błogosławieństwo dla rodziny, 
w spółrodaków i przybyłych gości.

W  sobotę przy kościele i plebanji ruch niezwy
kły  panuje, a to celem przygotowania uroczystości 
niedzielnej. Członkinie i członkowie Katolickich 
Związków Młodzieży Żeńskiej, Męskiej, Matek, Mę
żów, Krucjaty, Caritas i Akcji Katolickiej upiększaT 
ją niezmordowanie wieńcami kościół w ew nątrz 
i zewnątrz, z wieży kościoła i z plebanji powiewają 
chorągwie o barw ach kościelnych i narodowych. 
P rzy  głównem wejściu w ysłannicy gromady wsi 
Lubcza ustawiają bramę triumfalną, przepięknie o- 
zdobioną w  wieńce, kw iaty i chorągiewki, a napis 
na niej z  jednej strony „Błogosław Boże P rzew ie

lebnemu Jubilatowi", z drugiej „Prow adź nas w zgo 
dzie dla Boga i Ojczyzny", świadczył najlepiej o 
ukochaniu swego pasterza przez parafjan.

Nareszcie nastała dla parafji upragniona nie
dziela jubileuszowa. O godz. 7 rano uroczysta pry- 
marję na intencję Jubilata w raz z kazaniem cele
brował Ks. Prob. Okoński Franciszek, o godz. 9 zaś 
celebrował uroczystą w otyw ę Współjubilat Ks. 
Prob. Franciszek Marcinek. O godz. 9.30 poczęli się 
zjeżdżać krakusy na koniach z całej parafji, nad
jechała orkiestra z Przeczyny, która bezinteresow
nie przyczyniła się do uświetnienia uroczystości. 
Hejnał trzykrotny, z w ieży kościelnej odegrany, 
zwiastował początek uroczystości. Na drabiniastym 
wozie, w  zieleń ustrojonym, w  asyście banderji k ra
kowiaków, 20 krakowianek zajechało przed dom 
gromadzki i punktualnie o godz. 10 przyjął dostoj
ny Jubilat defiladę u wejścia do plebanji; przy 
dźwiękach orkiestry przedefilowały przed Jubila
tem dzieci szkolne, członkowie i członkinie Katoli
ckich Związków, Ochotn. S traż Pożarna, krako
wianki na wozie i banderja konna krakusów. Na
stępnie w  uroczystej procesji z feretronami i cho
rągwiami cała parafja odprowadziła swego-' uko
chanego Jubilata, ubranego w  ornat i otoczonego 
wieńcem, do kościoła parafjalnego.

P rzy  wyjściu procesji z plebanji, w  podniosłej 
i budującej mowie przyw itał Jubilata prof. gimn. 
Broniec Karol i zaznaczył wobec obecnych, jak za
szczytna jest godność kapłana w  słowach: „Jak 
szczęśliwy los kapłana! Czyż o większem szczęściu 
śnić? Jak piastunem, sługą Pana, Przyjacielem Bo
żym być".

W śród śpiewu „Kto się w  opiekę" stanął Jubilat 
v. stopni ołtarza, gdzie w  asyście odprawił uroczy
stą sumę jubileuszową z wystawieniem Najw. Sa
kramentu.

Procesja wokoło kościoła z Sanctissimum i uro
czyste „Te Deum" zakończyły uroczystość kościel
ną. Malowniczy orszak odprowadził wzruszonego 
Jubilata na plebanję.

Tymczasem w szystkie organizacje przygotow ały 
się na podwórzu przed wikarówką, pięknie udeko
rowaną, do uroczystej akademji na cześć Jubilata. 
Z chwilą przybycia dostojnego Jubilata i zajęcia 
przez niego specjalnego miejsca na podwyższeniu, 
zagaił uroczystą akademję przepiękną i wzniosłą 
mową p. Mgr. Czesław W ojewoda z Lubczy. W  mo
wie swej podkreślił, jak radosną chwilę przeżywa 
cała parafja, gdy ze wszystkich stron pospieszyli 
w zsysscy, by  w  zgodzie i wśród wspólnej radości 
złożyć hołd wdzięczności i przywiązania do swego 
Duszpasterza*

Życzenia doczekania się złotych godów kapłań
skich, błogosławieństwa Bożego w  dalszej pracy 
kapłańskiej, podziękowanie za znojną pracę nad 
zbawieniem dusz, za moc poświęcenia dla ludu zło
żyli: p. Kopacz, jako przedstawiciel Zarządu gminy 
zbiorowej Jodłowa, pp. Trojan Stanisław  sołtys 

Z Lubczy, Papiernik Sebastjan sołtys z Dzwonowej 
i Pędrak Edw ard sołtys z Woli Lubeckiej, imieniem 
Związków Katolickich prezes PAK. p. Grzyb Kon
stantyn, imieniem Ochot. S traży  Pożarnej prezes 
p. Trojan Jan. Imieniem duchowieństwa i rodaków 
przemówił Przew . Ks. Prob. Franciszek Marcinek, 
którego zachwyciło to imponujące w yrażenie uczuć 
parafjan. Podniósł równocześnie myśl zbudowania 
Katolickiego Domu Parafjalnego, składając na ten
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cel z okazji jubileuszu kwotę 100 zł. Deklamacje 
szkolnych, śpiewy z miejscową orkiestrą i w iw aty 
orkiestry z P rzeczycy przyczyniły się do upiększe
nia tej akademji. W  dowód uznania za pracę i po
święcenie dla parafji, za zasługi w dziele krzewie
nia Akcji Katolickiej, w ręczył Czcig. Jubilatowi 
sołtys Lubczy w imieniu trzech gromad dyplom 
jubileuszowy, przepięknie i artystycznie wykonany 
przez p. Boi. Wojtowicza z Woli Lubeckiej. P rze
śliczny, własnego układu wiersz wygłosił na cześć 
Jubilata gospodarz lubecki, znany p. Trojan Jędrzej, 
którego treść przyjęto wśród oklasków dla poety- 
włościanina.

Do głębi wzruszony dostojny Jubilat podniósł 
się uroczyście i w serdecznych słowach podzięko
wał wszystkim, którzy przyczynili się do tak w spa
niałej uroczystości, oraz do spontanicznego a ser
decznego w yrażenia uczuć wdzięczności i przyw ią
zania parafjan do swego Duszpasterza.

Obserwator.
Piwniczna. Długo pozostanie w  pamięci naszych 

parafjan uroczystość dnia 7 lipca 1935 roku. Oto 
w  dniu tym obchodziła nasza parafja z inicjatywy 
P . A. K. uroczyście jubileusz 25-lecia kapłaństwa 
naszego Kochanego i Czcigodnego Duszpasterza 
Proboszcza Ks. Kan. P iotra Lewandowskiego. Uro
czystość rozpoczęła się wprowadzeniem Ks. Jubi
lata do z plebanji do kościoła w  procesji parafjan.
0  godz. 10 odprawił Czcig. Ks. Jubilat w  asyście 
uroczystą Sumę, w czasie której śpiewał chór 
KSMM.,, a; w zruszające kazanie wygłosił Przew . 
Ks. Teofil Stawarz, prob. z Przyszowej.

Po Sumie odbyła sie w Domu Ludowym uro
czysta akademja w  przepełnionej parafjanami i Sto
warzyszeniami sali.

Po zajęciu miejsc przez Ks. Jubilata i Ducho
wieństwo, nastąpiły śpiewy, wykonane przez chór 
K5MŻ. Następnie piękne i rzewne deklamacje dzie-
1 szkolnych. Poczem nastąpiły przemówienia do Ju
bilata: p. Burm istrza w imieniu parafji, w ładz i ,u- 
rzędów, prezesa PAK. imieniem wszystkich Stow a
rzyszeń i Związków, Kierownika tut. szkoły imie
niem nauczycielstwa i szkół w  parafji.

Czigodny Ks. Jubilat do głębi wzruszony, dzię
kował wszystkim serdecznie za okazaną Mu tak 
miłą owację, życzliwość i miłość.

U roczysty ten obchód jubileuszowy świadczy 
o tem, że parafjanie w  Piwnicznej rozumieją i sza
nują godność kapłańską i że dali dowód swego 
przywiązania do Kościoła i Duchowieństwa.
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liturgiczne, brackie, sztuczne, ozdobne 
i gładkie, nadstawki, kadzidła, stoczki, 

oliwę do świecenia — poleca

St. Siwiec i Wł. Śliwa
K a t o l i c k a  W y t w ó r n i a  Św iec  kościelnych
K rakó w , ul. Biskupia 12, tel. 154-96.

P rzeds taw ic ie ls tw o :

Michał Tara, Bochnia
ul. M ic k ie w ic z a  —  sklep korzenny.

"I■■I

Kalendarz wyborczy od 7 sierpnia do końca 
wyborów.

Szybko zbliża się termin w yborów . Społeczeństw a 
nasze w tej ważnej spraw ie  jest rozbite na  d w a  w ro
gie sobie obozy: na  tych, co w  poczuciu ważnego 
obow iązku  obyw atelskiego będ ą  brali udział w w y 
borach  i n a  tych, co p od  w p ływ em  uchw ał swoich 
w ładz  partyjnych zamierzają nie głosować. Dla tych, 
co chcą spełnić swój obow iązek obyw atelski i w ten  
sposób  w pływ ać n a  losy Państw a poda jem y  K alen
darz wyborczy.

I tak :
w  dnia od 7 do  14 s ie rpn ia  należy sprawdzić sw e 
nazw iska w spisie w yborców  a jeżeli ich niema, — 
to n a  piśmie reklam ować, jeżeli się m a  p raw o głoso
w ania  do Sejmu (24 lat ukończonych), w zględnie do 
Senatu  (30 lat ukończonych  i tytuł zasługi osobistej, 
w ykszta łcenia  lub zaufania  obywateli).

14 s ie rpn ia  — zgrom adzenia  okręgow e zbierają 
się w celu ustalenia listy kan d y d a tó w  n a  posłów.

19 s ie rpn ia  — przew odniczący  obw odow ych  ko- 
misyj wyborczych przesyłają  zażalenia i nieuwzględ- 
n ione sprzeciwy przew odniczącym  okręgow ych ko- 
misyj wyborczych.

Do 19 s ie rpn ia  — kandydaci n a  posłów  przesy
łają do komisyj okręgow ych ośw iadczenia o zgodzie 
n a  kandydow anie .

2 0  s ie rpn ia  —  okręgow e komisje wyborcze przy
stępują  do  za tw ierdzenia list k an d y d a tó w  na posłów.

D o 2 3  s ie rpn ia  — zastępcy kan d y d a tó w  wpisani 
przez ok ręgow ą komisję w yborczą  na  listę na  pos
łów, przesyłają  do komisji okręgow ej oświadczenie 
na  kandydow anie .

D o 2 4  s ie rpn ia  — przew odniczący  komisyj w y 
borczych po  rozpoznaniu  zażaleń  i sprzeciwów, n a 
kazują obw odow ym  komisjom w yborczym  wciągnię
cie lub skreślenie ze  spisu osoby, wnoszącej zażale
nie lub sprzeciw.

D o 2 6  s ie rpn ia  — obw odow e komisje wyborcze 
w prow adza ją  do  spisu w yborców  zmiany, n ak azan e  
przez przew odniczących okręgow ych komisyj wyborcz.

Do 2 9  s ie rpn ia  —  przew odniczący okręgow ych 
komisyj wyborczych ogłaszają listę k andyda tów  na 
posłów  ze w skazan iem  dnia i godzin głosowania.

7 w rześn ia  —  przew odniczący  obw odow ych  k o 
misyj w oborczych w yk łada ją  do publicznego p rze 
glądu ostatecznie ustalony spis w yborców.

8  w rześn ia  — g łosow an ie  d o  Sejmu.
I I  w rześn ia  — okręgow e komisje w yborcze  przy

s tępują do ustalenia wyniku g łosow ania w  okręgu 
i p rzyznania  m ad a tó w  k an d y d a to m  n a  posłów.

2 0  w rześn ia  —  generalny kom isarz w yborczy 
ogłasza w gazecie rządowej w ynik  w yborów  do Sejmu.

D o 2 3  w rześn ia  — generalny kom isarz wyborczy 
p rzesyła każdem u w ybranem u posłowi list wierzytelny.

Do 2 7  w rześn ia  — w noszenie do S ąd u  N ajw yż
szego pro testów  przeciw ko wyborom .

K alen d arz  w yb o rcz y  do S en atu :
2 5  s ie rpn ia  —  zebranie obw odow e, z których 

k ażde  w ysyła 1 delegata  do w ojew ódzkiego kolegjum 
w yborczego. <y,

15 w rześn ia  — ze b ra n ia  w ojew ódzkie  kolegjów 
w y borczych , k tó re  p o w o ła ją  sena to rów .

2 0  w rześn ia  — generalny komisarz wyborczy 
ogłasza w ynik  w yborów  do  Senatu.

2 7  w rześn ia  — Prezyden t  Rzeczypospolitej p o 
wołuje 32 senatorów  z nominacji.
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Ze spraw kościelnych.
T ru d y  i p race  O jca  św. Piusa XI.

W  paryskim  „jou rna l“ pojawił się artykuł pośw ię
cony Ojcu św. A u to r  jego zw raca uwagę, że obecny 
P ap ież  stara  się doprow adzić  do jak  największej 
liczby k o nkorda tów ; w ciągu 13 lat jego panow ania  
zare jes trow ano ich już II ; 36 narodów  jest obecnie 
reprezen tow anych  przy W atykan ie .  W  sp raw ach  ści
śle religijnych Pius XI zw iązał sw e imię z licznemi 
kanonizacjam i i bea tyfikacjam i; z jego osobą zw ią
zany jest też Jubileusz 1900-ej rocznicy O dkup ien ia  
ludzkości;  szczególną troskliwością otacza Ojciec św. 
misje, osobiście śledzi rozwój bibljoteki w atykańskiej, 
z jego rozporządzenia  wzniesiono wiele budowli 
w W atykanie . W szystko to wskazuje na n iespożytą 
energję i żywotność Papieża , który liczy 78 lat życia.

P ap ież  odpraw ia  Mszę św o g. 7 rano, poczem  
odbyw a krótki spacer, nas tępn ie  pracuje  u siebie na 
2-giem piętrze, przyjmując tych, którzy m ają  być 
przyjętymi. C iekaw e listy czytuje Papież  sam, d y k 
tując odpow iedzi czuw ającem u stenografow i Ojciec 
św. przeg ląda  dzienniki o raz p rzedk ładane  m u i p o 
segregow ane w ycinki; podczas  obiadu, k tóry  spoży 
w a sam, czyta mu gazety  sekretarz. W  wielu o ko
licznościach Papież daw ał w yraz  sw em u zain tereso
waniu się p ra są ;  ostatnio zaakcep tow ał projekt wszech
światowej w ystaw y prasy  katolickiej. Ojciec św. nie 
ogranicza się do podp isyw ania  tylko tego, co mu 
przedłożą, lecz w yraża swoje osobiste opinje i n ie
rzadko  w łasnoręcznie zmienia przedłożony mu tekst.
O jcie c  św. do Biskupów  Polskich.

Na ręce JE. Ks. K ardynała  Al. R akow skiego  n a 
deszło  pismo Ks. K ardyna ła  Sekre tarza  Stanu, b ę 
d ące  odpow iedz ią  na adres  hołdowniczy ostatniej 
konferencji E p iskopatu  polskiego.

W  piśmie pow yższem  Ks. K a rd y n a ł  Pacelli p o 
w iadam ia, że Ojciec św. z najw iększą  uw agą  zap o 
znał się z uchw ałam i konferencji Księży Biskupów 
polskich. Z  w ielkiem  zadow olen iem  śledził Najwyż
szy P as terz  p iękny  i obfitujący w  ow oce duchow e 
przebieg R oku  Jubileuszowego w  Polsce. Niemniej- 
szą radość  spraw iają  sercu ojcowskiemu Papieża  
p race  i zabiegi, zm ierzające w k ierunku  odrodzenia 
m oralnego społeczeństw a, zwłaszcza wysiłki nad  w y 
chow aniem  m łodego pokolenia.

Dziękując A rcypasterzom  polskim za trudy i dzie
ła  dokonane , Ojciec św. z serca udziela im, jak rów 
nież i pow ierzonym  ich p ieczy w iernym  błogosła
w ieństw a apostolskiego.

8 0  tysięcy pielgrzym ów  w  Piekarach.
Wielki odpust Matki Boskiej Szkaplerznej w P ie

karach  na  Śląsku obchodzono w tym  roku  bardzo 
uroczyście przy udziale 80 tysięcy pielgrzymów ze 
w szystkich stron w ojew ództw a śląskiego, Ś ląska O p o l
skiego, a także byłej Kongresówki. Uroczystości o d 
pustow e rozpoczęły się nieszporami, poczem  olbrzy
mia procesja uda ła  się na Kalwarję. O  zm roku przer
w ano  obchody przy kaplicy Kajfasza. W krótce  po tem  
zajaśniały wieże kościoła Marjackiego w m orzu św ia
teł, a jednocześnie rozległy się po  wsi i okolicy hej
nały, odeg rane  przez m iejscową orkiestrę chłopską. 
Całą noc liczni wierni spędzili na m odłach  i n abo
żnych śp iew ach  na  R ajskim  dw orze i w Kalwarji.

Bardzo liczne były pielgrzymki ze Ś ląska O po l
skiego, co św iadczy dobitnie o wielkiej czci i n ab o 
żeństw ie tamtejszej uciemiężonej i p rześladow anej

ludności katolickiej do Matki Boskiej P iekarskiej. 
W  kościele M arjackim  i w  kościele n a  Kalwarji, na  
Rajskim  D w orze i p rzed  kościołem  na Kalwarji, gdzie 
się odpraw iały  sum y i sławni kaznodzieje  głosili 
s łowo Boże, trudno było zdobyć choćby tylko jedno 
miejsce.

Proces b e a tyfik a cyjn y  M arji  T e re s y  Led ó-  
chowskiej, założycielki Sodalicji św. Piotra  
K law era.

Niem a zap ew n e  w Polsce nikogo, k toby  nie s ły
szał o rodaczce  naszej, s łynącej z cnót i wielkiej 
pomocy, jaką  niosła Misjom Afrykańskim , za łoży
cielce Sodalicji św. P iotra  K law era  Marji T eres ie  
Ledóchowskiej, zmarłej w R zym ie w opinji świętości 
dnia 6 lipca 1922 r.

Wieści o licznych łaskach, a naw et cudow nych 
uleczeniach, p rzypisyw anych  w staw iennictw u tej Czci
godnej S łużebnicy Bożej sprawiły, że podję ty  został 
p roces  o jej beatyfikację . S tudja  w stępne procesu, 
t- j, p rocesy informacyjne w diecezjach Albano, R zy
mie i Salzburgu zostały ukończone. Pozosta je  jednak  
jeszcze długa droga do przebycia, poniew aż Kościół 
św. musi p o d d ać  badan iu  w szystkie p isma Czcigodnej 
Służebnicy Bożej. P ism a te są bardzo  liczne i w róż
nych językach.
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Bezpłatny przejazd kolejami dla dzieci.
Zeszłoroczna dobroczynna impreza kolei dla 

dzieci, polegająca na bezpłatnym ich przewozie, a 
tak pożyteczna, zwłaszcza dla uboższej dziatwy, 
będzie powtórzona i w tym roku w nieco zmienio
nej formie.

W; ciągu dwóch tygodni, tj. od 8 do 21 sierpnia 
włącznie każda osoba dorosła będzie mogła prze
wieść bezpłatnie czworo dzieci w wieku do lat }14 
włącznie. Przedłużenie tego terminu nie nastąpi 
w żadnym razie.

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzieci daje u- 
prawnienie, okazane przez opiekuna nietylko jedno
razowego biletu normalnego lub podmiejskiego na 
pociąg osobowy, lecz także biletu na pociąg po
spieszny lub na linje państwowych kolei wąskoto
rowych.

P rzy  biletach na przejazd powyżej 300 km. do
puszczona będzie jednorazowa przerw a w podróży.

Ponieważ w zeszłym roku zauważono, iż wiele 
osób dorosłych zabierało nieznane sobie dzieci, po
zostawiając je w drodze własnemu ich losowi, 
w tym roku opiekun, kupując bilet dla siebie, bę
dzie musiał równocześnie nabyć dla każdego dzie
cka specjalny bilet kontrolny, w  cenie 20 groszy, 
a przed rozpoczęciem podróży wpisać do tego bi
letu nazwisko swoje i dziecka, oraz położyć swój 
podpis pod zobowiązaniem do opiekowania Się dzie
ckiem w drodze.

Bez wypełnienia biletu kontrolnego i bez podpi
sania go przez podróżnego, bilet nie będzie ważny.

Jadący z dziećmi powinni zawczasu zgłaszać się 
do kas biletowych lub biur podróży, ażeby uniknąć 
natłoku przy kasach.

Bagaż ręczny nie może być zabierany w ilości 
większej niż 30 kg. na osobę dorosłą i 10 kg. na 
każde dziecko.

Z powyższej ulgi w roku zeszłym korzystało 
przeszło 600.000 dzieci.
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Dział gospodarny
Najwcześniejsza zielonka.

Jedną z najwcześniejszych pasz wiosennych jest 
w yka zimowa. Zasiana w  jesieni z mieszanką żyta 
lub pszenicy, daje pokos zielonej paszy przed pier
wszym pokosem koniczyny.

W yka zimowa udaje się na różnych glebach, także 
i na lepszych piaskach, jednak na glebach żyźniej- 
szych daje obfitsze zbiory. Rola, podobnie jak pod 
wszelkie strączkowe, musi być bezwzględnie czy
sta, bez chwastów i dobrze doprawiona, a także 
obficie wynawożona. W yka może być siana po roz
maitych przedplonach, najlepsze jednak dia niej sta
nowisko jest po wczesnych ziemniakach, sadzonych 
na oborniku i po mieszankach strączkowych, zbie
ranych na zieloną paszę. Można też uprawiać wykę 
po zbożach wcześnie z pola schodzączych, a więc 
po życie.

Siejąc wykę po życie, należy wywieść na ścier
nisko dawkę obornika i płytko go przyorać. Pod- 
orywkę w  miarę możności należy przygnieść w a
łem i zaraz zabronować. Następnie, gdy nadchodzi 
czas siewu wyki, wykonujemy orkę siewną. Z na
wozów sztucznych dobrze pod wykę działają na
w ozy fosforowe i potasowe.

Ze względu na to, że w yka początkowo rozwija 
się powoli, nie można jej siać lodrazu z żytem lub 
pszenicą, gdyż zboże szybko rosnąc, zbytnioby za
gaiło wykę. Siejemy dlatego mieszankę w  dwóch 
terminach, a więc najpierw wykę, którą wysiewa 
się w połowie, względnie w drugiej połowie sier
pnia, a dopiero później w  3—4 tygodnie żyto lub 
pszenicę. W ykę siać najlepiej w rzędy, nie gęste, 
lecz co najmniej 20—25 cm. od siebie odległe, zaś 
w międzyczasie w siewam y potem żyto. Siew mo
żna wykonać zwykłym  siewnikiem, siejąc co dru
gą rurkę. Jeżeli nie mamy siewnika, możemy w y
konać siew ręczny, ale nie rzutowy — tylko w rzę
dy. Robimy to w  ten sposób:-Na polu dobrze za- 
bronowanem znaczymy bruzdki znacznikiem ręcz
nym co 20 lub 25 cm. i w te brózdki wsiewamy 
nasienie wyki, które zaraz zagrabiam y grabkami. 
Żyto zasiewam y w taki sam sposób. W małych go
spodarstwach, gdzie niewielkie kawałki pola obsie
wam y wyką, podany sposób siewu jest wskazany.

Na hektar, sieje się wyki około 130 kg. Na żyz
nych gruntach stosujemy siew rzadszy, na uboż
szych gęściejszy. Zboża w siewam y zależnie od celu 
30—60 kg.

Na jedną krowę przeznacza się pola pod wykę 
3—4 arów (1 hektar — 100 arów), czyli na 3—4 ary 
wychodzi nasienia około 4 do 5 kg. Ponieważ 100 kg 
wyki kosztuje 100—120 zł., koszt więc obsiewu ka
w ałka pola pod wykę dla jednej krow y wynosi 
około ,6—8 zł.; w  drobnej sprzedaży w yka jest 
droższa. Aby mieć swoje nasienie, można po sprzę
cie wyki na paszę zabronować ją i pozostawić na 
zbiór nasienia.

Po sprzęcie wyki można jeszcze siać koński 
ząb, grykę, mieszanki letnie, kapustę, rzepę lub na
w et ziemniaki. A. Mayer, instr. roln.

Kiszenie ogórków.
Ogórki można kisić w  beczkach, uprzednio w y

parzonych i wym ytych mlekiem wapiennem. 
W mniejszych ilościach kisi się ogórki w słojach

szklanych lub garnkach kamiennych. Do kiszenia 
wybierać ogórki zdrowe, zielone, średniej wielko
ści, które 'przed ułożeniem (całe ogórki) w  naczy
niach do kiszenia należy wym yć w czystej wodzie. 
P rzy  układaniu, co kilka w arstw , przekładać ko
prem i liśćmi dębowemi, nie zaszkodzi również do
dać trochę liści bobkowych, pieprzu, czosnku lub 
trochę cebuli dla zapachu. Po wypełnieniu szczel- 
nem beczki, ogórki zalać przegotowaną, ostudzoną 
wodą z dodatkiem soli, — na 100 litrów wody 2 kg. 
soli kuchennej. Beczkę po wypełnieniu ogórkami 
i zalaniu wodą soloną, zabić szczelnem denkiem 
i ustawić w zimnem.miejscu, naprzykład w piwni
cy, lub też zatopić do zimnej wody, można nawet 
zakopać do ziemi.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Zbiory zbóż w Europie prawdopodobnie będą 

większe niż w roku 1934. M iędzynarodowy Insty
tut Rolniczy w Rzymie szacuje tegoroczne zbiory 
pszenicy w Europie na 440 miljonów centnarów. 
W  Polsce urodzaj dopisał i zdaje się, że wyniki 
zbiorów będą też lepsze jak w zeszłym roku.

Ceny zboża gwałtownie spadają. W  niektórych 
miejscowościach handlarze ofiarują rolnikom 7 zł. 
za 100 kg. żyta. Giełdy w miastach płacą kilka zło
tych więcej. Tymczasem chleb, bułki są niewspół- ' 
miernie drogie. Trzebaby z tem zrobić porządek 
i ukrócić w yzysk spożywców przez pośredników.

Żywiiec, mięso, nabiał utrzymują się w  dobrej 
cenie, w przeciwieństwie do cen zboża. Przewiduje 
się dłuższe utrzymanie się cen produktów hodo
wlanych na wyższym poziomie. Jest to skutek w y
wozu popierania wywozu produktów zwierzęcych 
zagranicę.

W ywóz bekonów do Anglji został zwiększony 
w  trzecim kw artale br. o 8 tysięcy 264 centnarów, 
wynosząc ogółem 120 tys. 341 centnarów.

Obniżenie podatków. Min. skarbu w ydał rozpo
rządzenie, którem zniósł z dniem 1 sierpnia b. r. 
pobór 10-procentowego dodatku do państwowego 
podatku gruntowego. Poczynając więc od dnia 
1 sierpnia br. dodatek ten nie będzie pobierany przy 
opłatach podatku gruntowego. Winny być jeszcze 
obniżone podatki samorządowe, bo te najwięcej rol
nikom dokuczają.

K redyty dla handlu zbożem przyznane zostały 
kupcom, młynom, spółdzielniom w  wysokości 10 
miljonów złotych.

Według podziału wywozu zboża zagranicę, Pań
stw owe Zakłady Zbożowe wywiozą w b. roku go
spodarczym połowę ilości całego eksportu zboża, 
spółdzielnie 30 procent, kupcy pryw atni 5 procent. 
Tego roku więc monopolu wywozu nie będzie.

Za długi ma być sprzedanych na licytacji kil
kanaście majątków ziemskich we Wschodniej Ma- 
łopolsce. Długi w  Towarzystwie Kredytowem Ziem- 
skiem we Lwowie wynoszą około 14 miłj. złotych, 
a w artość majątków przeszło 50 milj. złotych. 'Oby 
tylko te majątki nie przeszły w ręce żydowskie 
lub ruskie!

Za konie płacono w ub. tygodniu w Krakowie: 
pociągowe lekkie od 160—360 zł.; pociągowe cięż
kie 300—500 zł.; rzeźne 30—90 zł. Zaznaczył się 
większy popyt za końmi lekkiemi.
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Kiedy rolnik może skorzystać z t. zw. „dekretów 
oddłużeniowych" ?

Ażeby przyjść z pomocą rolnictwu, znajdujące
mu się obecnie w bardzo ciężkiem położeniu, w y
dał w roku 1934 Pan Prezydent t. zw. „dekrety 
oddłużeniowe", mające na celu przyjście z pomocą 
tym rolnikom, którzy zaciągniętych długów spłacić 
nie mogą.

Z dekretów tych mogą rolnicy korzystać w  na
stępujących w ypadkach:

1) Jeżeli rolnik zaciągnął pożyczkę w obliga
cjach meijoracyjnych Państw . Banku Rolnego, a 
urządzęnia meljoracyjne działają źle, to powinien 
zwrócić się do Państw ow ego Banku Rolnego z pro
śbą o przysłanie komisji, która ustali, czy należy 
przyznać dalsze ulgi, ponad udzielane przez Bank 
Rolny bez żadnych starań.

2) Jeżeli rolnik winien jest osobie pryw atnej re
sztę zależności za ziemię, kupioną w czasie od 
1, stycznia 1926 roku do 1 lipca 1932 roku, to po
winien zwrócić się do Powiatowego Urzędu Roz
jemczego z prośbą o zmniejszenie jego długu.

3) Jeżeli rolnik ma dług z powodu działów ro
dzinnych lub spadku, pow stały w czasie od 1 sty 
cznia 1926 roku do 1 lipca 1932 roku, to trównież 
powinien zwrócić się do Powiatowego Urzędu Roz
jemczego z prośbą o zmniejszenie długu.

4) Jeżeli rolnik ma dług krótkoterminowy, 
w wekslach lub jako niedopłacona reszta za wzięte 
tow ary i t. p„ a wierzycielem jest Państw ow y 
Bank Rolny, bank pryw atny, spółdzielnia lub po
dobna instytucja, to trzeba się zwrócić do swego 
w ierzyciela z prośbą o zaw arcie układu konwer- 
syjnego na Bank Akceptacyjny. Na zasadzie takie
go układu rolnik będzie miał rozłożony swój dług 
na ra ty  na 14 lat, przy oprocentowaniu 4Vs% ro
cznie.

Gdyby instytucja w ierzycielska odmawiała u- 
kładu, trzeba natychmiast złożyć podanie do P o 
wiatowego Urzędu Rozjemczego, żeby w strzym ać 
egzekucję.

5) Jeżeli rolnik ma dług krótkoterminowy u kup
ca, kapitalisty, udzielającego pożyczek na procent 
i t. p., to należy zawiadomić wierzyciela, że spłata 
długu dokonana będzie na ra ty  w ciągu 14 lat, w 28 
równych ratach, płatnych 1 kwietnia i ,1 paździer
nika każdego roku, przyczem do każdej ra ty  do
dany będzie procent w  wysokości 3% rocznie. Je
żeli po ustaleniu tych rat dłużnik będzie m ógłjspła- 
cać je przedterminowo, w wysokości co najmniej 
jednej półrocznej raty, to każde wpłacone w ierzy
cielowi 100 zł. będzie liczone za 150 zł. długu.

Akcj’a oddłużeniowa Powszechnego Zakładu Ubezp.
Powszechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych 

w ystąpił z inicjatywą udzielenia daleko idących ulg 
ubezpieczonym, którzy zalegają z opłatą składek za 
lata ubiegłe z tytułu przymusowego ubezpieczenia 
od ognia budowli i ruchomości rolnych. Ogólna 
kw ota przyznanych ulg w yraża się cyfrą około 
32 miljonów złotych.

Ulgi te obejmują 70% w szystkich zaległych skła
dek za lata ubiegłe do 1933 r. włącznie i przysłu
gują zasadniczo wszystkim ubezpieczonym, którzy

opłacać będą terminowo składki bieżące. Umorze
nie zaległości rozłożono na 3 lata: 1935, 1936 oraz 
1937 rok. Jednocześnie umorzone odsetki zwłoki od 
należności po dzień 1 lipca br.

Chcąc zaś umożliwić terminową spłatę składek 
za rok 1935, PZUW. postanowił mimo upływu usta
wowego terminu płatności pierwszej ra ty  na razie 
z rejestrów  urzędów gminnych tej składki nie w y
cofywać i nie przekazyw ać do egzekucji nie opła
conych należności pierwszej raty. Taryfy obecne 
obniżone zostały blisko 40 procent.

Dzięki temu suma przeciętnej rocznej składki za 
jedną nieruchomość wiejską obniżyła się do kwoty 
8.60 zł. wobec 17.43 w roku 1930.

Kredyty dla rzemieślników.
Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego u- 

chwaliła nowe kontyngenty i nowe przepisy dla 
kredytów  rzemieślniczych. Kontyngenty te znacznie 
powiększono, a stopę procentową obniżono do 4% 
w stosunku rocznym.

Równocześnie bank w yraził zgodę na przyjmo
wanie weksli rocznych z tem, że jako zasadę spłaty 
długów przyjęto termin 18-to miesięczny, a tylko 
wyjątkowo część kontyngentu została przeznaczona 
na kredyty 10-kwartalne. W reszcie postanowiono 
uważać kredyty rzemieślnicze jako kredyty  stałe 
dla instytucyj rozdzielczych.

Powyższe zarządzenia umożliwią rzemiosłu sta
łe i tanie w ykorzystyw anie kredytów  w szerszym 
zakresie, co niewątpliwie posiada duże znaczenie 
gospodarcze dla licznej w arstw y rzemieślników 
w Polsce.
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W Szczepanowie
k. Brzeska — w  rynku — jest do wynajęcia

sklep z urządzeniem i mieszkaniem
Z g ło sze n ia  ty lko  o d  kato lików , fachow ców , z d o 
b rem  p o lec e n ie m  od  w łasn eg o  K s. P ro b o szcza  
przy jm uje  U rząd  P arafja lny  w  S zczepanow ie .

P o cz ta  i te le fo n  w  m iejscu .

ZAKŁAD BLACHARSKI i GALANTCRYJNO-BUDOWLANY
M IC H A Ł  BACIA —Tarnów

K R A K O W S K A  2 6 .
Pokrywa d a c h y  b u d y n k ó w  oraz dachy 
i wieże kościelne wszelkiemi materiałami.
Wykonuje k u l e  na w i e ż e ,  o r n a m e n t y  
budowlane, o k n a  m a n s a r d o w e  1 t. p.

Zakłada piurunochrony.— Wyrabia i utrzymuje na składzie 
wanny, nasiadówki, piece, kotły i t. p. —  Przeprowadza 
również gruntowne naprawy dachów 1 1. p. —  Maluje da- 
 chy blaszane farbami przeciw rdzew ien iu .------
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